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Pod znakiem uspokoienia
Kraków, 7 lipca.

W pfkw dzie  rząd nasz dotychczas nie ogłosił 
zapowiedzianego komunikatu w  sprawie poży 
c*ki, jednakże mimo to nastąpiło znaczne uspo 
kojenie w  społeczeństwie. Doraźnym wyrazem  
tego uspokojenia Jest poprawa kursów akcyj i 
to mimo martwego iezonu na giełdach. Tak  
szybkie opanowanie przygniębicnia, wywołane  
go odroczeniem pożyczki do jesieni, jest pocie­
szającym dowodem wzmocnienia nerwów i 
v  ogóle odporności społeczeństwa polskiego, co 
oczywiście zawdzięczać należy pomyślnie na 
ogół układającym  sie konjunkturom gospodar 
czym. Jeśli pizypom nim y sobie stosunkowo 
aiedawuą jeszcze przeszłość, gdy to każdą nie­
pomyślną wiadomość w  dziedzinie ekonoirdcz 
nej przyjm owaliśm y Jak hlobową kleskc, to 
zamanifestowany obecnie spokój i trzeźwość 
oceny sytuacji już sam przez się jest ważnym  
czynnikiem, ułatwiającym  wejście na norm al­
ne drogi rpzwoju. Silne nerwy społeczeństwa 
w trudnych dla państwa sytuacjach warte są 
nieraz wlęeej niż różne namaealne „triumfy", 
choćby one były  w  pokaźnych cyfrach uchwy 
tnej

Jaką zaś jest rzeczywiście obecna sytuacja—  
wyjaśnialiśm y to już niedawno; Są istotnie 
pewne niepomyślne objaw y —  a należy do 
nich zwłaszcza nądwyśka przywozu nad wy  
wozem w  kwietniu i m aju br, —  ale choćby 
ta bierność handlu zagranicznego potrwała je ­
szcze 2— 3 miesiące, to katastrofą nam to je ­
szcze nie grozi. Oezyw Iśeje trzeba sie starać o 
poprawę naszego bilansu handlowego i przy­
gotować na wszelki wypadek * odpowiednie 
reaerwy walutowe, aie gdy się to ąrpbk to nie­
m a powodu do szczególnych obaw  o stałość 
kursu naszej Waluty. Stwierdzić zaś trzeba, 
że rząd istotnie czyni przygotgwąnia i stara 
się, by ta przejściowa blei ność bilansu handlo 
wego nip przerodziła się w  katastrofę. Przede- 
wszysikiem debatuje rząd nad sprawą am nkj - 
ssania przywozu czy to w  drodze zaostrzenia 
reglamentacji czy też prze* waloryzację oJ  tj. 
podwyższenie ich o jakie 60 do 70 procent. Co 
prawda, z decyzją swą zwleka rząd trochę za- 
długo, podczas gdy nad tprawą tą należało się 
zastanowić jeszcze praed kilku miesiącami. —  
Jeszcze z początkiem b. r. wskazywaliśm y  
wszakże na pogarszanie się nsnzego biłansu  
handlowego i na konieczność w ydania stosow 
rych  zarządzeń. Gdyby nie ta kilkumiesięczna 
zwłoka w  załatwieniu tej sprawy bilans handlo  
w y  nie byłby obecnie tak niekorzystnym. P o ­
nadto zabezpiecza się rząd przed skutkami 
biernego bilansu handlowego tak, że i przez to 
ze jak  słyarymy zaciąga u  konsorcjum b a n ­
kowego, z którym pertraktował o pożyczkę, 
narazie małą pożyczkę 15 mHJ. doi. T a  „m ałą  
potyczka", która m iejm y nadzieję jest już fa ­
ktem dokonanym, nie m a bowiem  ża "kiego in- 
nego celu jak tylko stworzenie fundt m  zapa 
90w efrvz którego bank Polski będzi mógł 
czerpać w  razie potrzeby dewizy. Takie włsr^j 
tnią pożyczki —. zresztą na większą tkalę —  
kaciągoęr, również w  Ameryce inne państwa, 
jak  Anglja , F iaoc ja  i Belgja- Taką też poży­
czkę, ale tylko w  wysokości dwóch rnilj. doi. 
zaciągnął W ład ys ław  Grabski w  bankach

szwajcarskich w  czasie pierwszego załamania 
się złotego; Z  pożyczki tej żalem żadnych in 
nych widocznych korzyści mieć nie będziemy, 
gdyż jest ona tylko niejako rezerwą stabiliza­
cyjną dla złotego.

Sytuacja walutowa jest zatem nai azie op a ­
nowana ł nie daje żadnego powodu do niepo­
koju. Nierozwiązaną pozostaje natomiast na­
razić kwestia właściwej, wielkiej pożyczki 
amerykańskiej. Doniesienia dotychczasowe o 
stanie tej sprawy są bowiem dość niejasne. 
Niewiadomo dotychczas, czy ułożony już zo­
stał uzgodniony telisl kontraktu pożyczkowego 
a tylko Sama emisja pożyczki odłożona zo­
stała do czasu, gdy pojemność rynku am ery­
kańskiego dla pożyczek europejskich się poprą

wi, czy też konsorcjum amerykańskie otrzyma 
ło tylko opcję nu dalsze trzy miesiące. Praw da  
podobniejszem jest to ostatnie przypuszczenie, 
tak, iź wiadomości o podpisaniu kontraktu 
oznaczać mog? tylko tyle, że uzgodniono ogól" 
ny zarys warunków  pożyczki. Oznaczałoby u  
oczywiście, że pożyczka 60-ciu m iljouów dola­
rów nie jest jeszcze rzeczą pewną.

Zważywszy wielką doniosłość tej pożyczki 
dla naszego życia gospodarczego, trzeba żało­
wać. że rzao nasz nie powziął w  tej sprawie 
decyzji o kilka miesięcy wcześniej, gdy wszyst 
kie warunki układały się dla nas znacznie ko­
rzystniej. Można się jednak spodziewać, że 
błąd ten da się naprawić i że uspokojenie po­
lityczne Europy oraz postępująca nasza kon­
solidacja gospodarcza wzmocni zaufanie de 
nas kapitału amerykańskiego. '  Dr B. S.

W arszaw a, 6 7 PA T . W  dniu dzisiejszym cd 
była się dłuższa konferencja na Zam ku w  obe 
cności prezydenta Rzeczypospolitej i marszał­
ka Piłsudskiego przy współudziale wicepre- 
m je.a Bartla' i ministra skarbu Czechow ięza. 
Po odbyciu lej konferencji minister skas bu 
przyjął niezwłocznie przedstawiciela konsor­
cjum amerykańskiego i po podpisaniu umo­

w y o kredytach krótkoterminowych w  wyso­
kości la  mil doi. dokonali wym iany odno­
śnych dokumentów oraz listów stwierdzają­
cych zgodność poglądów obu stron na sprawę 
realizacji pożyczki stabilizacyjnej. Realizacja 
pożyczki stabilizacyjnej ma nastąpić niezwło­
cznie gdy tylko i ząd polski uzna, że warunki 
rynku amerykańskiego na to pozwolą.

Dekret prasowy działał
(le lefonein  od aaszego korespondenta)

W arszaw a 6. 7. sin. Miinsterstwa skarbu ko­
munikuje, że z powodu rozpowszechniania nie­
pokojących wiadomości w  związku i  rokowa­
niami o pożyczkę zagraniczną, pociągnięto do 
odpowiedzialności sądowej Tolską Ajencję Pu ­
blicystyczną, praz pismo „polonia".

Ponadto Ministerstwo skarbu komunikuje, że 
wiadomość, podana przez Ajencję „Var*ovia“ ,

a pi > w  tor zona ps ze Ajencję W o g  i o zi *MŚC 
mającej nastąpić na stanowisku muM&tra sfear* 
bu, jest całkowicie fałszywa i nie wtoo-wtoA* w. 
najmniejszej n«erze rzeczywistości. Za poda­
nie powyższej wiadomości A jeada  „ V j  ioyip” 

"zostaje pociągnięta do mlpir r  1 pitontpl
wej.

i

i b u m
Budapeszt, 6 7. ŻA T . Ostatnio władze wę­

gierskie zaczęły z całą bezwzględnością w yda­
lać z kraju wszystkich Żydów  pochodzących 
ze wschodniej Europy zwłaszcza z Polski, przy 
czem wydalani są również tacy, którzy m ie­
szkają na Węgrzech od dziesiątek lat. M. in.

larm n mi i i i mu a  m m m m

padła ofiarą nowego kursu pewna rodsina po­
chodząca ze Lwowa. Jeden z członków tej ro­
dziny usiłował popełnić samobójstwo, cbugl  
dostał apopleksji. Z  powodu tego władze b y l j  
zmuszone udzielić im  pozwolenia pozostania 
w  k ia ju  jeszcze krótki czas. v ,

Prom  S i M a r ł a  mmii sil
1 7 . p M m m i u i

Paryż, 6 7. ŻA T . Jak się dowiaduje ŻAT , 
proces Schwarzbirta w  paryskim  sądzie kar­
nym ro: porznie się 17 października-

( i  ń siali i r i t a n  wmmi
Berlin, 6 7. ŻA T . Brak wiadomości o losie 

rabina Schneursona w  Leningradzie wywołał 
wielkie zaniepokojenie w żydowsko niemiec­
kich sferach ortodoksyjnych, które usiłują uzj

skać wiadomość, e ry  przywódca rosyjskiej or-|  
todoksji znajduje się już na wolności.

M e t a  a n i  W  iile ta łii  a n d i U j
i i b l a  l o r d o w

Londyn, 6 7. ( L )  Onegdaj udbyła się o lb rey -1 
mia manifestacja angielskiej partji liberalnej) 
przeciwko projektom rządowym  w  sprawie re«| 
formy Izby Lordów. Po raz pierwszy wysią | 
pili wspólnie L loyd George i lord Grey, którzy 
dotychczas się namiętnie zwalczali. Maoifesta| 
cja oznacza konsolidację pariji liberalnej 
Anglji.
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Komisja prawnieza Sejmu uchyla
jednomyślnie dekret o rozszerzaniu fałszywych wiadomości

Nr. 177,

W arszaw a, 6 7. Sin. Sejm owa kom isja pra­
wnicza przystąpiła dziś do rozpatrywania de­
kretu prasowega z 10 m aja br., który by ł przez 
dłuższy czas przedmiotem sporów na łamach  
pism. Oba dekrety (tj. dekret prasowy oraz de 
kret o karach za rozpowszechnianie fałszy­
w ych  pogłosek przedłożone sejmowi pi zez rząd 
arferował poseł Lieberman. Mówca charaktery 
asując oba dekrety, wykazał, że dekret prasowy  
'dopuszcza ewentualne zmiany, które wym aga  
ją  dłuższego opracowania, natomiast dekret o 
rozszerzaniu fałszywych wiadomości jest nad­
to przesiąknięty duchem policyjnym, odzna­
cza się zbytnią surowością kar i nie odpowia­
da potrzebom państwa ani społeczeństwa. Obo  
.wiązujące bowiem ustawodawstwo zawiera w  
/dostatecznej mierze przepisy ochronne. Ponad-

f  Telefonem od naszego korespondenta)

to dekret jest bardzo niestarannie zredagowa­
ny zarówno co do budowy pojęć praw.iych, 
jak  języka. Niezależnie od tego przepisy lego 
dekretu nie są skoordynowane z dekretem o 
prawie prasowem. Niektóre kwestje są w  je ­
dnym  i drugim  dekrecie traktowane odmien­
nie.

Poseł Sommeratein (Koło żyd.) zwraca uwa 
gę na specjalne niebezpieczeństwo stylizacji 
pierwszego artykułu dekretu. Przemawiali je­
szcze posłowie Łypacewicz (W yzw .), Matakie- 
wicz (kat. lud.), Seyda (Zdn) i Hartglas (Koło 
żydowskie), poczem w  obecności 22 posłów  
komisja jednomyślnie uchwaliła uchylenie de­
kretu o rozszerzaniu nieprawdziwych wiado­
mości. Sprawa znajdzie się prawdopodobnie 
dziś lub jutro na posiedzeniu Sejmu.

podjecie wspólnej akcji przeciw zamachowi 
na ordynacje wyborcza

W arszaw a, 6 7. Sin. Koło Żydowskie na 
tLasiejszem posiedzeniu zajm owało się wnio­
skam i stronnictw prawicowych w  sprawie pra 
.wa wyborczego dla oficerów i w  sprawie 
rm ia i.y  ordynacji wyborczej do sejmu i sena­
tu. Koło uznało, że wniosek m a charakter w y ­
łącznie demonstracyjny. Szereg posłów zwró 
cS już uwagę ua niebezpieczeństwo podejmo­

wanych przez stronnictwa prawicowe prób 
zmiany ordynacji wyboiczej w  kierunku ukró 
cenią praw  obywatelskich mniejszości narodo 
wych. W  rezultacie Koło żydowskie uchwali­
ło zwrócić się na stronnictw lewicowych oclem 
skoordynowania akcji przecowko zakusom rea 
kcji w  związku z zamierzoną reformą ordyna­
cji wyborczej.

Komunikat konsorcjum amerykańskiego.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W w szaw a , 7 6. Siu. W  uzupełnieniu w iado­
mości o pożyczce podajemy, że pożyczka bę ­
dzie opiewała na 15 mil jonów dolarów. Kon­
trakt przewiduje termin 6-mieczny z tera, że 
zostanie ona skon wertowana na pożyczkę wiei 
ką. Dziś został zarazem sparafowauy kontrakt 
pożyczki na 60 m iljonów dolarów. Pożyczka 
■15-miljonowa ma służyć jako rezerwa dla 
Banku Polskiego z powodu upływu walut, kló 
rego przyczyną jest nasz bilans handlowy.

Przed wyjazdem  do Paryża przedstawiciel 
banków amerykańskich w ydał komunikat do

prasy, w  którym dziękuje za uprzejmość oka­
zaną przez prasę. Następnie oświadcza, że gru 
pa finansistów amerykańskich przygotowała 
pożyczkę dla stabilizacji waluty. Rząd polski 
ze swej strony przygotował wszystkie możliwe 
warunki. Grupa amerykańska stwierdza z za­
dowoleniem, że główną część programu rząd 
już wykonał. —  Pożyczka stabilizacyjna —  
jakkolwiek drobna —  kładzie podstawy pod 
dalszą pożyczkę i jest dowodem zaufania kon 
sorcjum amerykańskiego do twórczej pracy 
rządu polskiego.

I n  Mi i  n i m  F n i i  i  M i l t a » t a M i
Paryż  6. 7. (tel. w ł.). Leon Bluni ogłosił w  

organie francuskiej socjal-demokracji „Populai- 
re“ ostry artykuł przeciwko okrucieństwom  
francuskim w  koloniach. Blub twierdzi, że we  
fsaocoskach koloniach władze w  interesie fran- 
Jusltich prywatnych przedsiębiorstw zmuszają 
ąibyłczą ludność do pracy, uciekając się we  
wypadkach odmowy do nader srogich kar. W e  
rancuskiem Kongo musiały kobiety z dziećmi 
>rzy piersiach karczować lasy, aby T ow arzy ­
stwo eksploatacji lasów otrzymało dogodniej­

szą drogę. Blum donosi też o karnej ekspedy­
cji przeciwko osadzie Roda w e francuskiem 
Kongo, ponieważ ta osada nie dostarczyła pry­
watnemu przedsiębiorstwu dostatecznej ilości 
sił roboczych. 12 tubylców zostało przyaresz- 
towanych, poczem przywiązano ich do drzew  
i rozstrzelano. Pięcioro małych dzieci żywcem  
spalono, a w  całości ta karna ekspedycja po­
chłonęła 32 ofiary. Naczelnik tubylców, prote­
stujący przeciwko tej ekspedycji, został aresz­
towany.

Km i i  s m  izadów isyiilatORkifb
w berlińskim kabale

Berlin (2A T ). Rząd rzeszy zatw ierdził wreszcie 
•ytiory do rady gminy żyd. w Berlinie, które 

1 dbyły się jeszcze w  m. maju 1926 r. Podczas ów- 
cesnych wyborów  blok sjonislyczno ortodoksyj- 

| y przeprowadził 11 kandydatów, a liberałow ie 
i isym ilatorzy) tylko 10 Liberałowie, którzy byli 

ezadowoleni z wyniku wyborów, zabiegali kil- 
kkrotnie u czynników rządowych, aby wybory te 
>»tały unieważnione. Starania liberałów nie od- 
osły  jednak skutku i rząd rzeszy zatw ierdził 
reszcie te wybory,

' W  ten sposób gmino żyd. w Berilnie będzie mia- 
odtąd zarząd o większości sjoni&tyczno orto- ]

doksyjnej. Nastąpi więc kres panow.aniuasymila 
torów, którzy rządzili tam przeszło 100 lat.

tia
w komisji mandatowo!

Paryż, 6 7. (Tel. w ł.) Decyzją kom isji oan- 
datowej, nie podnosząca żadnego zasadniczego 
sprzeciwu przeciwko przyznaniu Niemcom  
miejsca w  komisji, w yw ołała żywe protesty w  
prasie francuskiej. Półoficjalny „Temps* zwal 
cza decyzję komisji mandatowej, powołując  
się na to, że w  traktacie wersalskim ustalono 
że Niemcy wykroczyły przeciwko swym -y w i-  
lizatorskim obowiązkom w  swych koło- 
njach,

M  n a d i *  M s j i  M m i
(Telefonem od naszego korespondenta; 

W raszaw a, 6 7. Sin. Sejm owa kom isja ośwta
niu sejmowa kom isja skarbowe po w ysłu d ta ­

towa na dzisiejszem posiedzeniu uchw alili 
wbrew  stanowisku rządu przedłużyć odbywa-* 

nie egzaminów kwalifikacyjnych dla nauczy-, 
cieli szkól powszechnych do sierpnia 1929 r* 

a dla kresów wschodnich do 1930 r.

Witkowice przejdą na własność 
Uoiw. Jagiellońskiego

Telefonem od naszego korespondenta.

W arszaw a 6. 7. Sin. Na dzisiejszem posiedze­
niu referatu posła Rusinka w  sprawie odstąpie­
nia majątku Witkowice Uniwersytetowi Jagiel­
lońskiemu, postanowiła sprawę tę załatwić w  
formie rezolucji do rządu, a to z tego względu, 
że chodzi w  tym wypadku jedynie o przenie­
sienie majątku państwowego z jednego resortu 
do drugiego, wobec czego specjalna ustawa 
jest zbędna.

lw im  si; mm walał w L  P.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a 6. 7. Sin. Bilans Banku Polskiego 
za ostatnią dekadę wykazuje zmniejszenie się 
zapasu walut o 12,978.000 złotych.

Sukces mM t  n e tta  w M j o i e
(Telegram  własny ^Nowego Dziennika")

Londyn, 6 7. (L )  Pożyczka m. Berlina w y ­
łożona wczoraj do subskrypcji w  Londynie 
o godz. 9.30 już o godz. 9.35 została zamkniętą. 
Subskrypcja przekroczyła trzykrotnie w yso­
kość emisji. Pożyczka jest 6-procentową po 
kursie 98.5 p.oc, i zostaje zaciągniętą na cele 
budowlane miasta.

Zbliżenie francusko-niemieckie
Paryż 6. 7 (iel w ł.). W  Paryżu zorganizowa­

ła się giupa pisarzy, która ma w ydaw ać cza­
sopismo p. t. ,.Franco-Allemande“, pod redak­
cją Maurycego Bouchera i Maurycego Petza, 
Równocześnie zacznie w  Niemczech wycho­
dzić „Niemiecko francuska Rew ja“, pod kiero­
wnictwem Grautoffa i H. F. Jakobsa, przy  
współpracy prof. Einsteina, Tomasza Manna i 
Stefana Zweiga.

M a  w a s y l u M  e iip tlw p u yła u e ii
AustrJI do Niemiec

Paryż 6. 7. (tel. wł.). Francuski poseł w e W ie  
dniu, Chambrun, odbył dłuższą konferencję z 
Berthelotem, prawą ręką Brianda, w  sprawie 
usilnej agitacji, uprawianej w  Austrji za przy­
łączeniem Austrji do Niemiec. Sprawie tej po­
święca „Temps" długi artykuł wstępny, prze­
strzegający Austrję przed ryzykownym  eksoe- 
rymentem. Artykuł kończy się przestrogą pod 
adresem małej ententy, której zwraca się uwa- 
Kę na grożące niebezpieczeństwo.

Także „Ouotidien" przestrzega przed połą­
czeniem Austrji z Niemcami, powołując się na 
mowę niemieckiego ambasadora w  Konstanty­
nopolu. „Quotidien“ uważa akcję za przyłącze­
niem Austrji do Niemiec za prowokację Francji.

W  tym samym duchu wypowiedziały się też 
„Liberie" i „Homme Librę".
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Helsmgfors czy Bazyleal
Głos w dyskusji przedkongresowej.

Krótka r utatka w  prasie żydowskiej komuni­
kuję: Sjonisfyczna konferencja krajową dla 
Wschodniej Małopolski zostaje . odroczona ze 

na w ybory  do ciał samorządowych.
OsiatvCZUie niema powodu do. rozdzierania 

sz«u nad iem. że będziemy o, jedną konferencję 
ubożsi, bo nawet i w  —  Lidze Narodów są ten­
dencje do zmniejszenia ilości sesyj w  roku. I 
tt&tyćznfe potrafi komisja ta czy owa niejedno 
■zaiatWiC’ sprawniejsi skuteczniej, niż retorycz- 
jsł konferencja Prawdopodobnie także, jeśli 

..tzbuctać ną miejscu rzecz, to się znajdzie jeden i 
dhtgi momes t’ usprawiedliwiający odroczenie 
kobferencji do —  października. Ale chodzi nam 
o  porę, w  jakiej to się dzieje i o motywację od­
roczenia, chodzi o  to, że odwołanie padło na 
<&r£ś przed X V  Kongresem, nad którym wisi 
ctęZK kosżmar 7.u00 bezrobotnych w  Palesty­
nie;'przed Kungresem, na którym zapewne u- 
słyszy się niejedną ważką krytykę i propozy­
cję o potrzebie gruntownej rewizji naszych do­
tychczasowych metod órganizacy^nych 1 kolo- 
ntzacyjnyęn, a rew;zje tego rodzaju są przeło­
mowe w  naśżyiń rućhu. W ięcej Zresztą o tem 
wiedzą te instytucje, które konferencję odro­
czyły, a tylko na jedno nie zwróciły uwagi, że 
taka motywacja była niejako autorytatywnem  
wyrażeniem placet na rozwidnienie i bezdroża 
pracy sjońskiej w Polsce w  ostatnich czasach. 
Nłe mumało to w  tym specjalnie fakcie się w y ­
razić; ale od pewnego czasu panuje taka atmo­
sfera, czy taki kurs W naszej pracy sjońskiej. 
Żę każda rhv>ila może zrodzić jakiś parado­
ksalny fakt, który zmusi nareszcie ogół sjoni- 
styczny w  Polsce do postawienia od nowa dy­
lematu: Hęlsftigfors czy Bazylea?.

Od Bazylei, której Centralna myślę było 
„eine Hcimstatte fur dhs judisrhe Volk do 
helsiugforsu, który dał program dla t. zw. 
„Gegenwarłserbeit11 tj. pracy gglusowćj, pro 
wadziła nietylku drogo rzeczywistości, żądają 
ca od sjonizmu wrastania i budowania z co­
dziennego bólu żydowskiego, jeśli nie ma po­
zostać fantasiiiagorją pozbawioną gruntu, aic 
teś w  Wielkiej mierze rosnący rozmach fijoni- 
m u ,  który nabierał powagi ruchu odi rdze­
niowego w pełnem tego słowa znaczeniu. Ż a ­
bim  się jeszcze okazały znaczniejsze pozytyw­
ne wyniki ha froncie pracy palestyńskiej, prze 
szedł sjonizn., jakby ożyweży prąd. który 
wstrząsnął żydostwem w  krajach djaspury, bu 
diąc w  niehi samopoczucie i dumę, rzucając 
ostre światło na jego rozpaczliwą sytuacje mię 
dzynarodową, wychowując w  niem siły orga- 
nlż&cjfjhe (któfe dżłś ćzęslo przeciw organiza­
cji, Sjońskiej się obracają ) i odwagę stawiania 
postułoótw nietylko do wegetowania ale pełne 
go równouprawnionego narodowego życia. To 
są wielkie wyniki idei sjońskiej.

W spaniałe przemówienia Nordaua ó ogól 
nem położeniu Żydów  w  krajach djaspory, ze­
szły dziś z porządku dziennego kongresu nic 
dlatego, by  kongres przesłał być trybuną m a­
nifestów i protestów tego rodzaju, ile raczej 
dłątęgp, że zamjast tych m ów mamy intenzy- 
wiką pracą sjońską o autonomję kulturalną i 
równouprawnienie obywatelskie, puzostawio 
ną związkom krajowym  do indywidualnego  
prowadzenia w  ramach danego państwa

Ale ta strona piaCy sjońskiej kryje w  so ­
bie niebezpieczeństwo hypertrof ji, dla. swej ęo- 
dziennoś.ci, którą z spbą niesie. Trzeba jej by ­
ło przedewszystkiem poświęcić omal żę nie

najtęższe siły, —  mówimy teraz o Polsce —  
klóremi rozporządzamy, inaczej nie było moż 
liwe, zadania są poważne. Wreszcie różnica 
zdań co do metod pracy dokonały reszty.

Praca sjońska palestyńska zeszła —  w yraź­
my się oględnie —  na drugi plan, sprawy  
kulturalne —  w  kąt, wobec powodzi zagadnień 
a co gorsze walk niweczących nietylko je 
dność organizacji, ale całą pracę sjońską dla 
jednej je j gałęzi —  polityki krajowej.

A  wyniki śą widoczne, —  dotkliwie widocz 
ne we wykazach Keren Hajessod z szartm  
miejscem dla Polski, w  fakcie, którego się rno 
że jeszcze nie docenia, że przeciętny dochód 
miesięczny Funduszu Narodowego za osta­
tnich kilka miesięcy zrównał się z dochodem  
K. H., co oznacza obniżenie się K. H. do gro­
szowych zbiórek: wyniki są boleśnie widoczne 
w  śmieszności sytuacji jednego z członków 
Tarbutu, który protestuje uroczyście na konfe­
rencji krajowej (loca odiosa) przeciw zupełne 
mu pominięciu spraw Tarbutu i odctiodzi do 
demu z —- rezolucją,

A  teraz wybory do ciał samorządowych i do 
kanałów. Oczywiście »ą to konieczne i żyw o­
tne ogniwa w  pracy krajowej; a kahały — dla 
tych jest sankcja w  głęboko przewidującem  
ważność tej placówki zdaniu rierzla, —- dzisiaj 
ijadużywanem: „erobert die Kultus Gemcin-
den“. A le  trzeoa widzieć, jaką psychozę w y w o ­
łały te wybory  na prowincji, psychozę ■uclia- 
mowaną z góry, przez wskazanie odpowied­
niego miejsca tym w j borem w  pracy sjońskiej, 
a raczej wzmocnioną tem, żę konferencję kra­
jową dla tych w yborów  :się odracza.

W ybory , w ybory ! —  ani jedno zaś zebranie 
dla przemyślenia pomocy bezrobotnym w  Pa­
lestynie; w ybory! —  zamiast szekli; w ybory  
zamiast dyskuśyj problemów kongresowych. 
A nie odroczono chytra konferencji dla ukróce­
nia politykomanji różnych „fachowców'* w  spra 
wach kolonizacji palestyńskiej, —  o nie! —  
kwitnie bowiem na prowincji takie nieuctwo 
sjońskie, że takie dyskusje byłyby z dwojga 
zła raczej pożądane, Jak i nowe wydanie „Zioni 
stlsches A. B. C.-Buch“.

Czas jest, by wołać o mia-ę, o ekonomję w  
rozporządzaniu siłami, któiemi dysponujemy. 
Odciągnięcie „bojowców** na wszystkie placó­
wki polityki krajowej, nietylko nas pozbawia 
sił w  pracy palestyńskiej, ale 1 prestige‘u dla 
nitej, wobec szerszyeil mas. Degraduje się tę o- 
statnlą do czegośdodatkowego, do jakiegoś em­
blematu do odróżnźónia się od innych stron­
nictw żydowskich. A  tym zaś przypomnieć .na­
leży w  ostrem i parndoksalnem może zestawie­
niu Dla sjonizmu niema sprawy przymusowe­
go odpoczynku •niedzielnego bez kongresu, ani 
walki z nun«eraś chuisus bez kongresu, ani na­
wet dekretu Piłsudskiego o gminach bez kon­
gresu!! Dla nas według naszego punktu widze­
nia, kręgosłup renesansu żydowskiego jest w  
Palestynie. Przeto samobójcze jest dla organi­
zacji sjońskiej usuwanie spraw palestyńskich 
na plan drugi, wkładanie całej energji w  poli­
tykę krdjową, a deklaracje i dorywcze hymny 
bezpieczeństwa przeciw próbom wygrywania  
dla Palestyny. Od góry winien działać hamulec 
organizacji sjońskiej wyłącznie dla apetytów 
mandatowych.

Kongres X V , zwołany do Bazylei. Niechajze 
ten fakt będzie obok innych także memento 
dla polskiegp sjOdUum i że niema Hęlstngfoi 
su bez Dazyleji. Benjamin Bretthoiz.
mt+mmmmmi  S U M J I  U H a t a a  Iwsw a w B w w w  —■

Zabito go lei spojrzenie!
Pfasti francusa pisała o ujęciu pewnego nie­

bezpiecznego mordercy. Opis ujęciu go tuóBby- 
kw alifikew ąć się, jako zajmująca nowela w stylu 
kryminalnym 

Pewnego wieczoru, w; teatrze, w  mieście N , 
e mil kilka, -od yanicy belgijskiej, znajdował się 
widz, niezbyt interesujący się przedstawieniem 
Byt t o  komisarz Tomasz Keppens. Kaport m c m i i  

z nieomylnym węchem zapewnił go o obecności 
w  teatrze zabójcy Burkę a. Gorliwość urzędowa

i nadzieja znacznej nagrody, iączyh się w duązy 
policyjnej p Keppę isą i wzliudzały gwałtowna 
chęć pojmania Bu, 1 j‘a, \a nieszczęście, rysopis 
przysłany z P a r jr f i  był dość niejasny, a poszuki­
wany bandyta iimiu* zmieniać fizjonomie, jak naj­
wytrawniejszy śk tłr . Pan komisarz byt w wiel 
kint kłopocie. PraÓMiszezeniO takiej okazji było­
by zgubne dla jego awansu: -- aresztowanie yiś 
f..)szywego Burkę4*  którego trzeba wypuszczać 
z przeproszeniem ">0^10 narazić go ua kompro­

mitację, że zuchwali złoczyńcy pozwalają sobie 
czasem mieć oblicze burmistrza lub sędziego. Na 
myśl o podobnej pomyłce czuł p. Tomasz Keppens 
że rudawe jego w łosy podnoszą się nad zaczer- 
wieniouem czołem.

A le niemniej miał mocne postanowienie poj­
mać Burke‘a żywego lub umarłego. Człowiek ten 
nie był zwyczajnym łotrem, miał legendową 
przeszłość. Pochodził Z porządnej rodziny; —  ztp j 
nc-wany grą, był kolejno górnikiem w  Kaliforn}!, 
myśliwym na Dalekim Wschodzie, korsaizem, ho­
dowcą bydła — wreszcie został mordercą U ciel ł- 
szy z Sydney wraz z innymi skazańcami, wałęsał 
s:ę  w  Londynie po barach i połach wyścigowy*® 
— pochwycił w  jaskiniach gry  kilka ,pitgiłaresów 
gentelmenów i zamordował jeaną czy dwie aX 
tystki kabaretu. Następnie przybył do Franęp Ja­
ko wirtuoz zbrodni pragnął odznaczyć się W Pa ­
ryżu. 1 dopiął celu.

Ostatni jego zamach zyskał mu sławę opisu W 
dziennikach ilustrowanych. O drugiej godzicie w  
nocy jakaś kobieta zobaczyła, dopiero co poło-, 
żywszy się do łóżka, wychodzącego z poza drzw f 
strasznego upiora w  czarnej zasłonie, który 
schwciwszy ją za gardło lewą ręką, prawą W ywi­
jał pęcherzem, nabitym piaskiem, którym morder­
cy z Chicago ogłuszają zwykle swoje oll__-y. 

i Dyszała ciężko, pobita, duszona; mężczyzna pa­
stwił się nad. nią, podwajając ciosy, dobił Ją na­
reszcie i szybko się oddalił. W zgardził płetiiędzau 
zabrał jedynie klejnoty dła przyjaciółki. Agenci, 
którym powierzono śledzenie, aow leozieii się, ns 
Burkę zakończył wesoło noc na Montmartre W to­
warzystwie dwóch dziewcząt z placu Białego, a 
następnie udał się do Belgjd. W  mieście N. bawił 
od dnia poprzedniego.

P. komisarz Keppens, badający impróżao wszy­
stkie zakątki teatru, czuł, że kłopot jego sw M u m  
się z każdą chwilą. Nagle bladonlebieUrie 
oczy zwróciły się na młodą brunetkę, Śpiewającą 
rolę .Carmen, zaświeciły raptownem oatęhiuentan 
i oblicze p. komisarza pomimo urzędowej obojęt­
ności za jaśniało radością Zdawało się, że przy­
glądanie się aktorce dopomaga w  rozwiązaniu 
dręczącej jego umysł zagadki: jak nośna, napew- 
no poznać Barke‘a? Odwróci! się i skierował 
wzrok w  stronę, w  którą patrzyła śpiewaczka 
podczas przerwy w  akcji. Oboje mieli oczy zw ró­
ceni: na pierwszy rząd balkonu. Siedział tam tęgi 
czterdziestoletni mężczyzna. Blada twarz i zbóje­
ckie wąsy m ówiły e  energji gwałtowi_ej. Jemu 
to komisarz Tomasz Keppeas przyglądał się w y­
łącznie z radością, jakiej doświadcza myśliwy, 
polujący na grubą zwierzynę.

Jakie było znaczenie tego wszystkiego? Bardzo 
proste. Pan komisarz w iedział —  komisarze wła­
dzą wszystko! —  że śpiewaczka Blanka Yerdier 
jest przyjaciółką Burice‘a. Jako doiwiadczohy psy 
cholog. urzędnik rozumował: łuby jej jest W Mu­
trze, nie będzie w ięc mogła się wstrzymać od spo* 
giądania na niego. Zobaczmy więc, do kogo bę­
dzie „robiła oko‘‘ . Biedaczka nie odmawiała 
pi zyjemności. Pieszczące promienie jej żrenie 
zwracały się na pierwszy rtąd bułkowi a 
srtm  naleganiem. Czuło się, że tyłka temu 
w iekow i przynosi .w dani słaWę artystki. okiaUtś- 
v h jcj i pożądauej kobiety.

Oczy widzów rzucały ną nią tyuMce btysuawiew 
jej zaś spojrzenia słały wzrok miłości łedybaj M o* 
cie, która w tym tłumie dla niej istniała. Kładąc 
pod nogi triumfy aktorki, zdawała się mówić dp 
niego: „Ciebie tylko tutai witfcę. Myślą, że k a O b  
mnie ich oklaski. Ach! odetchnę dopiero, gdy zapa­
dnie kurtyna i będziemy tylko we dwoją*'.

On zaś z wyniosłym spokojem pr-yimuwał 
który, jako prawdziwy mężczyźni, uważał u  
leżną sobie daninę. A p. komharz przyglądał mu 
ciągle I pomimo usuowań, aby zapanować 
rumiana twarz jego wykrzywiała się z J e n ra n j 
radości, ntuskuły drgały. Pomimo przypfawkurpefc 
wąsów, poznał on chudą i dumną twarz wygołooofo 
bandyty, tak jak opisywały je wskazówki polłcyjoa. 
Byt to Adam Burkę, a on go trzymał. W  tej 
p. Tomasz Keppens ze swym brzuszkiem, oku lana! 
i okrągła twarzą flamandzką miai ia _ e  poczucie, ku 
jest sprawiedliwości i fatalizmtm. Pytał słr 
go siebie, czy ma rzucić piorun I jako paa 
dny, odpowiada! — „jeszcze n leP  — C h a p l  Mą 
swoją w sz£chm< cnośoią.

Poczeka! na skończenie aktu. Wówczas dal 
źle ubranemu człowiekowi, ukry wafąoenm się 
wejściu, — ten zbliżył się, zamienili słów 
agent poszedt szybko na schody. Ujrzano 00 aa 
konie z policjantem. Dwie ciężkie ręce oparły sfc 
ramionach Adama Burkę, jakby pa zypnialatoc 
ciężarem kary.

Odwrócił się, spojrzał i nie wymówił ani 
Poddając się losowi, wy szedł z agentami. Zoout 
dany, osadzony i stracony.

Niebezpieczny zbrodniarz skończył ' 
gdyż przed straceniem mógł toUe 'PWżjoatodn,

— Zabiło mai* ]«J spolnęoitl

I
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W kalejdokopie prasy
Ha zmianę ordynacji wyborczej już zapóźno. —  Rząd przeciw zmianie. —  Dlaczego? —  Ra- 
Hować parlamentaryzm! — Bohater dwóch afer. —  Intencja prawicy. —  „Obrona polskości". 
L Trzeba stworzyć silne centrum demokratyczne! —  Ale jak? —  Komedia pomyłek.

jKncjer Polski" dochodzi nareszcie do prze- 
fconama, iż nie można dziś już zalecać zmiany 
wdynacji wyborczej do Sejmu i Senatu, jako 
•łw w czego  środka na uzdrowienie wszystkich 
oatszych bolączek państwowrych, bo przede- 
iwozystkietn „na to jest już bardzo późno, jeśli 

.m t  zapóźno", a powtóre:
fetategą niewątpliwie, jeSii nie w  łonie samego 
■ządu, to w sterach rządzących, tendencje, żeby 

> wrdyoącji wyborczej nie zmieniać, 

tło jest prawdopodobnie faktem, atoli przy­
toczona przez „Eurjer Polski" przyczyna tego 
■tenowiska rządu jest tylko... supozycją:

raąd narazie o zmianie ordynacji wyborczej nic 
my£M, chcąc, zdaje się, system parlamentarny 
doprowadzić do zupełnej kompromitacji w Pol­
sce, *£eb/_

Y «  „Kurier Polski" stawia trzy kropki i po- 
jwbuda dalej;

To jaż sfera dalszej zagadkowości, nad którą 
się jeszcze będzie dość czasu ewentualnie za­
stanawiać. Na razie trzeba, stojąc na gruncie 
realnym, myśleć o możliwości ratowania parla­
mentaryzmu na zasadzie obecnie obowiązującej 
eidynacji wyborczej, skoro przeprowadzenie jej 
zmiany ma znikome szanse.

Mimo to podkomisja konstytucyjna bada obe­
cnie „kompromisowy" („owoc kompromisu mię 
ifey stronnictwami reakcji!") projekt zmiany 
•odynacn posła Popiela (NPR-praw ica). „Na- 
p«r*ód~ o projekcie tym i jego autorze pisze:

Posćł Popiel jest zatem bohatesem jędnocze- 
U t  w dwóch aferach: w  procesie generała Ży- 
■dersideEC i w  psrjcru ordynacji wyborczej. O- 
We te afery smutną przynoszą mu sławę...

Ostateczny cel owego projektu „kompromi- 
ło w e jo "  widny jest jak na dłoni: Chodzi o ode- 
knm k  Ukraińcotn i Bialornsinom ich praw oby- 
WtelsfcScłi. Przedstawicielstwo kresowe ' mniej­

szości narodowych ma ulec zmniejszeniu o 24 
posłów i 6 senatorów, 

i pyta: „Czy to ma być obrona polskości?"
Jedno z dwojga: Albo się chce mieć Ukraiń­

ców i Białorusinów w  państwie, i wtedy trzeba 
im dać prawa równe z resztą ludności, —  albo 
też trzeba się wyrzec tych terenów wschodnich 
Trzeciej drogi riema.

Łódzka „Republika" uważa podobnie jak „Ku 
rjer Polski" dzisiejszą sytuację parlamentarną 
za bardzo trudną. Jedyne wyjście widzi w  
stworzeniu „silnego centrum demokratyczne­
go". Inaczej przyszły Sejm będzie tak w yglą­
dał, jak dzisiejsza Rada miejska w  W arszaw ie. 
Silne centrum, —  ale jak je stworzyć?? (ł>) 

Pos. Niedzialkow.sk i-.->i uynmije na łamach 
„Robotnika" swe ataki przeciw rządowi. Naj­
nowszą okazją —  uroczystości wileńskie. Do 
czego rząd dążył, —  zdaniem jego obrońców?  
Do rozbicia narodowej demokracji. A  oto sam 
brata się z klerem.

Koronacja Matki Boskiej Ostrobramskiej była 
aktem nie tylko religijnym, ale również polity­
cznym. Dla bardzo wielu, niestety, „modlących 
się“ pod ulewnym deszczem była wyłącznie ak­
tem politycznym. Człowieka głębiej wierzącego 
musi to oburzać. Ze stanowiska polityki pań­
stwowej mamy do czynienia z próbą obecnego 
Rządu dojścia do porozumienia z klerem.

Obóz rządowy, —  twierdzi p. Niedziałkow­
ski, —  przejął się sposobem myślenia i metoda 
mi działania endecji. Skutek?

Walka z ideologią przeobraziła się w walkę 
z ludźmi. A — dalibóg -— dla Polski jest rzeczą 
najzupełniej obojętną, czy to p. Głąbiński z ks. 
prałatem, Nowakowskim, czy też p. Miedzinski 
z ks. kardynałem Rakowskim będą wspólnie roz 
strzygaii o jej losach.

(b )

Próby rehabilitacji atamana Machny
Machno, znany ze swego udziału w  

fwufetie domowej na Ukrainie w  latach 1919/20, 
•brnął w  tych dniach przed zebraniem publicz- 
h d i w  Paryżu w  „Club du Faubourg", które 
■aałe go osądzić w  związku z pogromami, po- 
pcłrónyail sw e go  czasu przez jego bandy na 
Ukrainie.

Przewodniczący zebrania odczytał różne w y  
c a * i  z prasy rosyjskiej, w  których były  opisa- 
■e krw aw e rzezie, dokonane przez bandy M a- 
chay, następnie został odczytany „manifest" Ma  
cłmy do ludów europejskich, w  którym powie­
dziane jest że wszystkie wiadomości o pogro­
mach, dokonanych przez jego oddziały, są zmy 
Sonę.

Po  odczytaniu całego materiału przewodni- 
Jczący oświadczył, że rząd francuski póstano- 
f.wił wydalić z kraju atamana Machnę jako a- 
narchdstę. Jeżeli Machno będzie mógł się oczy­
ścić z postawionych mu zarzutów, obecne ze­
branie zwfóci się do rządu francuskiego z in­
terwencją o uchylenie decyzji wydalenia M a- 

Jcbny.
Następnie zabrał głos ataman Machno, który 

•oskarża przywódców ruchu ukraińskiego o u- 
prawianie propagandy antysemickiej. On sam

nigdy nie organizował pogromów, lecz stał na 
czele ruchu chłopskiego i ścigał bandytów, zło- 
dzieji i morderców.

Anarchiści Wolin i Chasow, (Żyd) występują 
w  obronie Machny. Natomiast by ły  oficer W . 
P „ Sofer (Żyd ) twierdzi, że gdy armja polska 
ścigała bolszewików, stwierdziła liczne ślady 
pogromów, dokonanych przez bandy Machny:

P. Bernard Lecache również zakomunikował 
różne wiadomości o krwawych pogromach M a­
chny, które słyszał podczas swojej podróży po 
Rosjj Sowieckiej.

Dziennikarka francuska, p. M. Choisy, która 
była na Ukrainie podczas wojny domowej, za­
znaczyła , że Machno, jakkolwiek oświadcza, 
iż nie jest antysemitą, odpowiedzialnym jest je­
dnak ża rabunki i morderstwa, popełnione przez 
jego bandy na Żydach i chłopach ukraińskich.

Ostatni przemawiał pisarz Joseph Kessel, któ 
ry ostatnio otrzymał nagrodę Akademji fran­
cuskiej za swoją powieść „Czyste serca", gdzie 
opisane są również pogromy Machny. P. Kes­
sel zapewnia, że w  opisach swoich opierał się 
na wiarogodnych dokumentach.

Zebranie nie powzięło żadnej decyzji co do 
losu Machny.

Na horyzoncie politycznym
Finlandja, Liga Nar. a Rosja *

c Generalny sekretarjat L igi Narodów  ogłosił 
'niedawno notę Finlandji, której należy przy­
pisać bardzo wielkie znaczenie. Wychodząc ze 
nałożenia, że" zawarcie paktów Iocarneńskich 
tz państwami, nie będącemi członkami L igi N a  
►rodów, natrafia na bardzo wielkie trudności, 
ponieważ państwa te nie chcą uznać L igi N a ­
rodów, proponuje F inlandja zjazd wszystkich 
tych państw, znajdujących się w  temsamem  
położeniu co Finlandja. Nota Finlandji nie 
wymienia wprawdzie Rosji sowieckiej, ale

jest rzeczą jasną, że się do niej odnosi. To po­
rozumienie się państw wchodzących w  sktad 
Ligi Narodów, a oświadczających gotowość 
do powstrzymania się od wszelkich ataków, 
może ułatwić Radzie L igi bliższe określenie 
strony atakującej i strony zaatakowanej. W  
ten sposób motywuje F in landja swoją notę, 
atoli w  rzeczywistości nota ta oznacza w łaści­
wie porozumienie się wszystkich państw bal- 
tyckieh tym razem za pośrednictwem Ligi N a ­
rodów przeciwko Rosji sowieckiej. Przypu­
szczać należy, że za tą inicjatywą F in landji u- 
krywa się Anglja.

Przedstawiciel „Uniled Press" m iał w yw iad  
z ministrem marynarki Stanów Zjednoczo-i 
nych, z którego to w yw iadu dowiadujem y się,' 
że Stany Zjednoczone z zupełnym spokojem1, 
przyjąć mogą fiasko obecnej konferencji m or­
skiej w  Genewie. Dotychcnasowe rezultaty wyj' 
kazały, że flota powietrzna może usunąć zupet 
nie znaczenie floty morskiej. Am reykańska  
m arynarka zamówiła u firmy Goodyear spe­
cjalne statki powietrzne, które wielkie m or-' 
skie krążowniki uczynią wkrótce taksam#  
przestm załemi jak  dawne okręty w ojskowe. 
Am eryka jest w  stanie w  14 dniach zbudować1 
nowy statek powietnrzy, a ta specjalna H ot*  
może objąć nietylko dawne czynności w y w ia ­
dowcze floty morskiej, lecz w  zbrojnym  kon­
flikcie decydującą odegrać rolę. Stany Z je ­
dnoczone zdają sobie z tego sprawę, że przy­
szłość Am eryki nie leży właśnie w yłączn i*  
już tylko w  marynarce, lecz spoczywa też w e  
flocie powietrznej.

Wrn k i i i e i d a  m  w  L i M i w
W  tych dniach otwartą została w  Londynie  

międzynarodowa konferencja prasy, w  której 
bierze udział 200 dziennikarzy z 20 krajów . 
W  programie konferencji znajduje się zorga­
nizowanie biura do międzynarodowej współ­
pracy, dyskusja nad prawnem położeniem  
dziennikarzy, wprowadzenie dowodu tożsamo 
ści by ułatwić międzynarodową pracę dzien­
nikarzom. Przewodniczącym kongresu jest Ne  
stor angielskiej prasy i członek Izby gmin  
T. P. OConnor, który wygłosił referat n. Ł. 
„Prasa jako instrument pokoju i w ojny". Zda  
niem referenta dziennikarz powinien być w o l­
ny od wszelkiej nienawiści czy to rasowej, 
klasowej czy narodowej, by w  ten sposób moc 
służyć idei międzynarodowego porozumienia.

N a  śniadaniu urządzonem na cześć uczest­
ników konferencji zabrał głos podsekretarz 
Foreign Office Locker Lampson, który pod­
niósł, że prasa niejednokrotnie już decydowa­
ła o pokoju lub wojnie. Prasa światowa zdaje 
sobie obecnie sprawę z swej odpowiedzialno­
ści, stając się narzędziem międzynarodowego 
^porozumienia.

1 — i

R ZE C ZY  C IE K A W E .

Sherlock Holmes otrzyma pomnik
(-i) Pisaliśmy swego czasu, że sir Gonan Doyle 

ogłosił w  prasie, że Sherlock Holmes ostatecznie 
go już znudził i dlatego postanowił go raz ua 
zawsze uśmiercić. T o  oświadczenie Ojca bardzo 
popularnej postaci w yw oła ło  w  Anglji olbrzym ie 
poruszenie. Conan Doyle otrzym ywał stosy listów  
błagalnych, by podarował życie Sherlockowi Hol­
mesowi. A le  Doyle, w ierny spirytysta, pozostał 
nieubłagany. N ie mógł widocznie swego spiryty­
zmu pogodzić z  egzystencją prywatnego detekty­
wi), zrodzonego w  jego fantazji, człowieka bardzo 
odważnego i prawdziwego dobrodzieja wszystkich 
uciśnionych.

Takież musiało być zdziwienie Doylea, gdy w  
kilka dni później przeczytał w  prasie angielskiej 
artykuł Chestertona, proponującego całkiem po­
ważnie, by Sherlockowi Holmesowi na publicznym 
placu wystawić pomnik. M a  niem Chestertona ta­
ka popularna osobistość jak Sherlock Holmes, 
chociaż jest tylko wytworem  fantazji pojedyncze­
go człowieka, ma prawo do pomnika, taksamo jak 
każdy generał, dyplomata lub burmistrz. Czyż f i­
gura z  powieści jest mniej żyw ą od osobistości 
konkretnych? — zakończył Chesterton swoją obro­
nę Sherlock a Holmesa.

Obrona poskutkowała, albowiem w  kilku HntfK* 
zebrano przeszło 1000 funtów. Utworzono już spe­
cjalny komitet, który szuka rzeźbiarza. Czy Sber- 
lock Holmes dostanie jednak naprawdę pomnik 
zależy jeszcze od londyńskiego magistratu, bez 
którego zezwolenia to stać się nie może.

W arto jeszcze zaznaczyć, że znany francuski de­
tektyw Lokard, którego nazywają Sherlockiem 
Holmesem naszych czasów, albowiem Sherlockowi 
Holmesowi poświecił specjalną książkę, w ielce 
się rozżalił z powodu śmierci Sherlocka Holmesa 
i wystosował do sir Artura Conana Doylea 
cy protest
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P R Z E G L Ą D  G O S P O D A R C Z Y .

Nowy spór w  K a d z ę  o Chorzów
(n )  Jak wiaaomci, sprawa chorzowska zna | 

duje się znowu na lapecie obrad Slaltgo T ry ­
bunału Międzynarodowej Sprawiedliwości w 
Hadze. Stroną skarżącą są Niemcy a stroną 
pozwaną Polska.

Obecny stan lej sprawy przedstawia się w  
ten sposób, że poprzednim swoim wyrokiem  
z 25 m aja 1926 r. Trybunał orzekł, że stano­
wisko Rządu polskiego wobec Towarzystw Ak 
eyjnycb, do których fabryka chorzowska nale 
żala przed objęciem jej przez. Polskę,, me jest 
zgodne z konwencją genewską z 1922 r. Na 
skutek tego wyroku nastąpiły rokowania m ię­
dzy Polską a Niemcami co do zapłaty przez 
Polskę odszkodowania dla tych Towarzyst .. 
Rząd polski zaofiarował odszkodowanie w  
kwocie 31 m iljonów marek niemieckich. Na 
kwotę tę Niemcy godzili się, jednakże różnica 
zdań zachodziła co do sposobu zapłaty tej kwo 
t}\ Mianowicie rząd polski pragnął skompenso 
wać lę kwotę z kwotą należącą się wzajemnie

Polsce z tytułu górnośląskich ubezpieczeń spo­
łecznych. Na kouipenzatę tę ni<y< heiałv się je ­
dnak Niemcy zgodzk, twierdząc, że nie są one 
obowiązane wypłacić Polsce jakiejkolwiek kwo 
ty, gdyż wszystkie ich długi uregulowań® zo­
stały planem Da\esa.

Skutkiem tego stanowiska niemieckiego ro­
kowania się rozbiły a Niemcy wniosły obecnie 
skargę do Trybunału haskiego, żądając od - 
szkodowania w  wysokości 96 milj. marek nie­
mieckich bez jakiejkolwiek kompenzaty. Rząd 
polski zarzucił, że Trybunał haski jest dla 
sprawy lej niewłaściwy a sprawa ta należeć 
po.winna do kompetencji specjalnego T iybu  
nalu rozjemczego polsko-niemieckiego.

Zaznaczyć należy, że szczególnym zbidfciem 
jokolit zno.ści jesteśmy jakoś najczęstszym  
klientem Trybunału haskiego, gdyż na 7 w y ­
danych dotychczas, wyroków —  3 dotyczą
spraw Polski a na 13 opinij tego 'Trybunatu 
— 4 odnoszą się do spraw Polski.

Znaczenie uzyskanej poi}Czki
Przedstawiciel Polskiej Agencji Publicysty­

cznej zwrócił się do jednego z naszych n a jw y ­
bitniejszych finansistów z prośbą o wyrażenie 
oceny znaczenia uzyskane j św ieżo pożycza i 
15-tu m iljonów dolarów.

—  Pożyczka la —  rzekł zainterpelowany ■— 
jest wielce pożyteczna z następujących wzglę­
dów: 1) zagranica, którą odniosła ujemne wra 
żenfe wskutek wiadomości o zwłoce fiuntizacji 
pożyczki, obecnie ujawnia nastrój większego 
do nas zaufania, ponieważ peitraklaejc poży­
czkowe nie zostały odłożone, o czem świadczy 
fdkl otrzymania poważnej zaliczki. 2) Pożycz 
ka slabilizae\ jna otworzy nam drogo do kapi 
lafów zagranicznych, które nie przychodziły 
dotychczas do Polski ?. obawy przed ewentual- 
nemi wahaniam i naszej waluty. 3) Cały sze­
reg projektów poważnych inwestycji czeka na 
pożyczkę, a otrzymanie 15 mil jonów dolarów  
jest pierwszym szczeblem do realizacji tych 
projektów7.

-o § o -

Zakaz przywozu usienicy
W  Ni ze 59 „D zienn ika  U staw oalftszono.

j-’k wiadomo, rozporządzenie, kLóregi .nocą 
przywóz pszenicy oraz mąki pszenni , do ob­
szaru celnego Rząc/.ypospolile| Polskiej jest 
zabroniony do dnia 31 sierpnia 1927 r.

Rozporządzenie w esz ło  w życie 5 bni.
Towary eh|ęle ‘na mocy rozporządzenia n i­

niejszego zakażeni przywozu mogą b\ <• przy- 
j wiezione bez pozwolenia ministra przemysłu 

i handlu w przeciągu 15 clni od dnia wejścia 
w  życic rozporządzenia niniejszego, o ile towa 
ry te: a ) zostały nadane do przewozu koleją 
lub statkiem najpóźniej w  przeddzień oglijsze- 
nia rozporządzenia niniejszego, lub b j zalega­
ją na polskim obszarze celnym w  dniu ogłoszę 
nia rozporządzenia niniejszego w celuj cjt akia 
dach urzędowych j kolejowych oraz w skła­
dach nieurzędowych, pozostających pod zam ­
knięciom celnem.

2 4 0 TA
CZEKOlADi; GORZKA

PO LECA FA B R YK A

A. PIASECKI S. A. KRAKÓW

A BANKU  POLSKIEGO. Zapas ziota i srebra W 
Banku Polskim w  zestawieniu dckadalnyw na 20 
czerwca wynosił: ztota f 00.442 tys. zł, srebra 914 
tys. zl. Zapas walut zagranicznych i dewiz wzróbl 
nieznacznie: z 231.7:53 tys.' zl do 231.858 tys. zł. 
Nieco znmiejwzyt się portfel • wekslowy z 389.388 
tys. zł na dzień 10. Y I  do 383.994 tys zł na dzień 
sprawozdawczy. Zmniejszeniu również uległ obieg 
biletów bankowych z 694.328 tys. zł do 081.675 tys. 
zl. Procent pokryćja statutowego W2rósł z  54.09 
w dniu 10. V I do 55.23 proc. na dzień sprawo­
zdawczy. Odpowiednio wzrósł również procent pń 
krycia’ kursowego z 93.2 proc: na 95.16 proc.

P R Z E W ID Y W A N IA  K O N IU N K TU R  ZB4JSh> 
W 1CH  N A  JESIEN I ROKU BIEŻĄCEGO. W e  
aiug wiadomości z .Międzyaiodowego Instytutu 
Poliiiczego w Rzymie tegoroczne zbiory pszenicy 
żyta. cwsa i jęczmienia w  Kanadzie, Argentynie 
i Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej nie 
zapowiadają się pomyślnie i oceniatie śą w  inó-~ 
mencie obecnym (koniec czerwca r .b ) jako fliżfej 
średnie Prawdopodobnem jest więc, żd w  zwitp;- 
ku z powyż.szem znaczna zniżka cen zboża n&< 
stępująca zwykle po zbiorach w roku bieżącym 
nie będzie miała miejsca w tym stopniu, ja k ; wp­
łatach poprzednich.

RZĄD  ZA M IE R ZA  M AGAZYNOW AĆ ZBOasE
'Według wiadomości z kół rolniczych, w roku bies 
żącynl aa jesieni rząd zamierza przeprowa&zrt 
wielką kampanję skupu zboża i zmagazynowani^ 
tą drogą osiągniętych rezerw7, celem osiągnięcia 
możności wywierania wpływu na ruch cen, Zbo­
że ma być magazynowane w specjalnie odnawia­
nych i przystosowywanych do tego celn skła­
dach. magazynach i elew7atorach należących do 
państwa.

„V IA  RADJG W AR SZAW A*. Utrzymującym lep 
respondencję telegraficzną z Ameryką północny," 
południową i śroakową. Indjami zachpduiemi, Ją^ 
ponją. Tndjaini holenderskiemu, Syrją, Libanem, 
Persją. Transjordanja, Egiptem, Abissyują i Ery-, 
Irią, zwraca dyrekcja poczt uwagę, /o po w y­
budowaniu w ostatnich łataeft przez rząd polaki 
w ielkiej centrali radjo transatlantyckiej, wyposa­
żonej w  najnow sze zdobycze na pom radjotełegra' 
fji, nawiązano bezpośrednie połączenie radjot<3le-; 
graficzne W arszawy z Nowym Jorkiem Skutkiem 
tego użycie w  telegramach drogi „via  radjo W ar- 
sz.iwa'1 jest o w iele korzystniejsze niż przesyła­
nie telegramów kablem (drutem) do w y mieniotrcrL. 
krajów7

Z oknz.ii zaręczyn  naszej w spółpracow n iozk f 
p. Natal.il M atelesów ny z p. Adolfem  RIoięheau 
przesy łam y najserdeczniejsze życzen ia.
7479 f  ersonal firmy H erryL  W e is  tern.

SZALOM ASZ

G R Z E C H
4 Ciąg dalszy

i— Gdyby przynajmniej wiedzieć: tak albo Siak! 
Tymczasem; ani tan, ani siak! Gorsze to, niż 
śmierć — w yrw ało mu się z duszy.

— Różnie się plecie w7 tych naszych czasach. Nie 
jesteście wyjątkiem! W ystarczy ezylać, co o tern 
pisze „Pajper". Toć wszystko wywrócone ao gó­
ry nogami! — rzeęze golibroda Icek i klepie Mosz- 
ka po plecach. — Nie dasz rady, bracie! Cały awiul 
już Laki pokręcony. N ie jesteście Moszku, wyjąt­
kiem. Niemasz, jak zalać robaka.

Na stole wyrosła naraz butelka z o.deską, fzer- 
woną wiśniówką, co to rozpala wnętrzności, by 
płomienie Zanim Moszek zdołał przemy śleć lo 
wszystko, o czem opowiadała wdówka z Odessy, 
miął już w czubku \ gdy głowa jest podniecona 
i za serce coś ściska, język uie uleży spokojnie. 
To.eż mówił Moszek oez końca, mówił od s^rca, 
opłakiwał Chanęt jakby rzeczywiście już była u- 
mnrła.

— Czy lo moja wina? Czyż nic ..chciałem .jej 
sprowadzić? Dwa lata już, jak chodzę do bankie­
ra na Canal- Street i spłacanii szyflfa.r-ly dla niej 
i ala dzieci. Oto wszystkie kwity! — przy łych 
słowach w yją ł z- woreczka nad sercem natłuszczo­
ne 'pokwitowania — Spizedalbym bodaj, samego ; 
siebie, byle ich móc sprowadzić! N ie moja w-tetn j

wina, że pieniądze nie dochodzą! Gdzież moja 
wina? — pytał, rozw ierając szeroko oczy.

—  Co znowu.'7 Kto twierdzi,7 że jesteś winny? — 
zaczął gó naraz tykać Icek goiibroda. — Nie jesteś 
sam na świecie. Nie tobię samemu przytrafiło się 
nieszczęście, ale Całemu światu! Co mogłeś pora­
dzić? — pociesza1 go Icek.

— Co może poradzić człek, jak ja lub ty?
— Czy nie chciałem wysyłać pieniędzy? Wszak 

posyłam! — wskazuje Moszek na pokwitowani.. 
Co ja na to poradzę, jeśli nie dochodzą? Posyłam 
jej wszystkie pieniądze, jakie tylko posiadam.

— Na prawdę więc myślicie, że bank wysyła? 
Gdzie tam!, W cale nie wysyła Trzymajcie lepiej 

•przy s o b i e lw t r ą c a  się żona golibrody.
— Bo i komu macie wysyłać,, skoro na jej gro 

bie nie wiedzieć, jak długo już porosła trawka! —  
dodaje siostra Icka.
I m i  Trzymaj. Moszku, pieniądze przy sobie Nie
wysyłaj, ciężko na nie zapracowałeś. Jnk dosta­
niesz wiadomość, wyśle-7? Tnaczcj nic wysyłaj To 
tw o ja . praca! Ciężko na nie zapracowałoś! — od­
zywa się golibi oda i stara sfą nawiązać do spraw 
istniejących.

— A le ż ,' na Boga! Có mam pocz.ru ■? Radźcie, 
moi d ro tlz i!. Powiedzcie.- c-rr mam począć'.1 Idę do 
..Pniportu’ . mówią mi lam: Niemiec! W banku: 
Niemiec! "Wszędzie. Niemiec. A bodajby go cho!e 
r.i zhbraln! Nioini-j ■ wszystkich z. nim razem! Co 
ni mi yodałć. có horz.ąć?

— Co i-hć/ać? Mi nic masz począć. Co robią in. 
ni. ludz.it- na- twojem miejscu? Ce ty woigóle mo­

żesz zrobić? My, mali ludzie, nic nie patraifimp, 
zrobić. Musimy się przypatrywać temu, co inni ro-. 
bią i milczeć Zrozumiałeś? Pociągnij, Moszku, 
wódkę, co poradzisz?

Moszek trzymał kieliszek w  ręce ł patrzał w  dal 
cielęcemi oczyma. Oczy jego były zwilioow i  « w  
ły.

— Czyż nie żal go? Mężczyzna, Sam jeden. W. 
znoju i mozole spędza dni swego żywota — rzecasS 
żona golibrody.

— Ach, mogłabym ja o  tem niejedno opowie­
dzieć! — dodaje siostra loka i wzdycha przytem 
głęboko.

Moszek wybuchnął naraz płaczem. N ie mógł się 
opanować na myśl o smutnym losie Chauy, że nic 
o niej nic słychać i na myśl... o  sobie samym, że 
sam jeden idz.ie przez znojne, sżare życie. Wżerał 
mu się w  mózg żar goryczy, a ból gó tak ugiuatdł, 
że rozpłakał się, jak dziecko

\V izbic zapanowała cisza. Słychać: tylko było 
szlochanie Woszka. Zasłaniał sobie oczy chustka. 
N ie 'm ogła znieść tego widoku żona golibrOdy. Do 
bre miała serce i widząc, jak rosły i silny mężczy­
zna płacze, przystąpiła do niego i położyła rekę na 
jego plecach Głowa Moszka znalazła się . naraz 
między miekkiemi i ciepłemi piersiami — poczuł 
gorący oddech jej ciała, jaki przedostawał się po 
przez cienki szlafroczek z kretonu Objęło go iwój 
skie ciepło, jakiego już dawno nie doznawał. Lek­
ko tnu było na duszy Lekko, mimo trosk i cier­
pień Czul się jak pieszczot:V sierota i chciał być
sierotą. (Ciąg dalszy nastąpi;
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w Warszawie

Przyszły Komitet Centralny —  z pośród fachowców!
Trzeci dzień obrad zjazdu V III  ogólnokra­

jowej Konferencji sjońskiej w  W arszaw ie po­
święcony był, jak  już donosiliśmy, głównie za 
gadnieniom kulturalnym. Równocześnie obra­
dowała kom isja permanencyjna Zjazdu nad 
spi awą współpracy3 wszystkich grup w  przy­
szłym sjońskim Komitecie Centralnym w  P o l­
sce. Wreszcie obrady Komisji permanency jnej 
stanęły na tern, by przyszły K. C. w  Polsce 
utworzony był z pośród fachowców i nosił 
charakter przejściowy. Przedstawiciele grupy  
„A l hamiszmar" oświadczyli, że decydującą 
Hchwałę w  tej sprawie powziąć będą mogli do 
piero po odbyciu sesji swojej grupy.

Spiaw ę szkolnictwa hebrajskiego w  Polsce 
referuje red. Heftman, który wskazuje na za­
niedbanie pracy wychowawczej w  golusie. 
Referent wywodzi, że już nasze położenie geo­
graficzne przyczynia się do tego, że wszystkie 
irudności i troski bodajże największego sku­
pienia żydowskiego w  Europie, stosunkowo 
mało są znane wśród kierownictwa sjońskicgo 
yr Londynie. Tymczasem zwrócić uwagę na­
leży również na renesans narodu, nietylko na 
odbudowę kraju. Powstrzymać musimy falę 
asym ilacji i otoczyć baczną opieką młode po­
kolenie żydowskie. Należy wychowywać m a- 
terjuł ludzki dla Palestyny. Toteż jednem z 
Łajaktualniejszych naszych zagadnień musi 

i jest szkolnictwo, a nasze przedstawiciel­
stwo parlamentarne winno było zwrócić o wie 
k: więcej uwagi na zagadnienia szkolnictwa 
.hebrajskiego, od którego prawie że zależy dal­
szy nasz byt. Tymczasem pokazuje się, ze 
mniejsze od nas kraje o mniejszej ludności 
żydowskiej w ydają  od nas o wiele większe su­
m y na szkolnictwo hebrajskie i żydowskie. Od 
nosi się to również do obcych państw, które o 
wieie wydatniej popierają szkolnictwo żydow ­
skie, niż to czyni rząd polski.

Nieuregulowane dotąd w  naszym kraju  sto­
sunki gospodarcze W'płynęły również zdaniem  
mówcy, na niedocenianie ważności spraw  
szkolnictwa i wychowania żydostwa. I tu m u ­
si nastąpić czemrychlej zmiana na lepsze. Red 
Heftman podkreśla, że Egzekutywą światowej 
Organizacji sjońskiej utworzyć musi specjal­
ny departament kultury, który zająłby się 
sprawam i wychowania i szkolnictwa żydow­
skiego w  golusie.

Z  korreferatu del. Roscnherka (Rów no) o a 
temat szklonictwa dowiadujemy się, że w  Pol 
sce istnieje 71 freblówek hebrajskich, 129 
szkół powszechnych, 15 gim nazjów i cztery 
seminarja o łącznej ilczbie uczniów 22.285 i 
960 nauczycieli. Największa ilość szkól żydów  
skich przypada na obszary kresowe, posiada­
jące ze wspomnianej liczby 60 freblówek, 116 
szLół powszechnych, 14 gim nazjów i 3 semi­
narja. Sytuacja materjalna sakól „Tarbutu“

j jest obecnie niezwykle ciężka, jakkolwiek oka-
 o

i P i  ł r t l t i  U n i i

żuje się potrzeba nietylko utrzymania daw ­
nych ale i założenia nowych szkół hebrajskich 
Poziom pedagoigczny szkół „Tarbutu“ jest o - 
becnie wcale wysoki. Także położenie prawne  
szkół polepszyło się z objęciem steru przez 
rząd pom ajowy, jakkolwiek sprawa praw  pu ­
bliczności dla szkół czysto hebrajskich nie ru­
szyła z miejsca. Trzeba również stwierdzić, że 
ani Organizacja sjońska ani resata żydostwa 
polskiego nie okazywała dla szkolnictwa he­
brajskiego ani dostatecznego zrozumienia ani 
poparcia.

Po korreferacie del. Rosenhecka wyjaśnia  
pos. Griinbuuin sprawę przyznania praw  pu ­
blicznych szkołom hebrajskim  na Kresach. 
Rząd zajął wobec szkół hebrajskich stanowi­
sko pozytywne, jednakże sprawa praw  publi­
czności stoi w  związku z ogólną polityką rzą­
du wobec szkół mniejszości narodowych w  
Polsce. Pewne trudności w  przyznaniu praw  
publiczności szkołom hebrajskim sprawie rzą­
dowi również i len fakt, że ministerstwo o- 
św iaR  nie rozporządza dotąd odpowiedniemi 
komisjami egzaminacyjnemu któreby w ładały  
językirm hebrajskim. Jednakże poseł G run- 
łiaum chce wierzyć, że w  najbliższej przyszło­
ści i ta sprawa weźmie inny obrót. W końcu  
zaznajamia poseł Grunbaum delegatów Z ja ­
zdu ze staraniami w  kierunku otrzymania od 
„Jointu“ w  Ameryce stałych i większych sub- 
sydjów dla sakół „Tarbutu". Jednakże, zda­
niem posła Grunbauma .żydostwo amerykań­
skie ma stosunkowo mało zrozumienia dla 
szkolnictwa hebrajskiego. Mimo to wysłały  
Związki Żydów  polskich (z  Małopolski i b. 
Kongresówki) i rumuńskich delegację do ko­
m isji oświatowej „Jointu" z żądaniem udzie­
lenia szkolnictwu „Tarbutu" odpowiednich  
subsydjów. Tak więc mimowoli uchwalić m u­
siał „Joint1 amerykański stałe subsydjum dla 
szkolnictwa hebrajskiego w  kwocie 2.500 do­
larów  miesięcznie.

N a  odczytaniu dalszych depesz gratulacyj­
nych, od sjonistów angielskich i bułgarskich 
zakończono piąte z rzędu posiedzenie 8 Z ja ­
zdu sjońskiego w  W arszawie.

M t m i a  p s . F a u n a  i m. D o M ia i
w sprawie szkolnictwa żydowskiego

Poseł Farbstein odbył onegdaj z ministrem  
oświaly Dobruckim dłuższą konferencję w  
sprawie szeregu kwestyj związanych z ży - 
dowskiem szkolnictwem w  Polsce. Minister 
okazał dużo zainteresowania dla spraw szkol­
nictwa żydowskiego w  Polsce i wyraaił życze­
nie odbycia ponownej konferencji z posłem  
Farbsteinem w  ciągu przyszłego tygodnia. M i­
nister Dobrucki chce się w  międzyczasie bliżej 
i gruntowniej zapoznać z materjałami doty- 
czącemi zagadnień szkolnictwa żydowskiego w  
Polsce.

H m  i M i
Nowy Jork (ŹAT). Ogłoszone zostały tu szczegó­

ły planu działalności zjednoczonej palestyńskiej ko­
misji ekspertów. Szczegóły te noszą charakter in­
strukcji, opracowanych przez Dra Weizrnana i L. 
Marschall‘a dla członków komisji ekspertów, która 

1 prowadzi już obecnie swoje prace w Palestynie. —
'i W  myśl tych instrukcyj komisja ekspertów ma zba-
j dać dokładnie obecna sytuację w Palestynie i przy-
; szte widoki na rozwój rolnictwa, handlu i przemy­

słu. Komisja ma stwierdzić również rezultaty pracy, 
" przeprowadzonej w ciągu ostatnich dziesięciu lat w

Palestynie, zarówno przez przedsiębiorstwa prywa- 
! tnę, jak i organizację sjonistyczną i inne instytucie

żydowskie.
Zadaniem komisji będzie również zebrać wszelkie 

| możliwe materiały, celem stwierdzenia wysokości
i kapitałów, wniesionych do Palestyny przez różne

organ izac je  ży d o w sk ie  w  ciągu os ta tn ich  10 lat,  oraz

z jakich źródeł pieniądze te były zaczerpnięte.
Komisja zajmie się również sprawami imigracji, 

rolnictwa, kolonizacji, przemysłu, ruchu spółdziel­
czego, bankowości, kas pożyczkowo-oszczednościo- 
wych, zdrowotności, rynku pracy, oraz sprawami, 
dotyczącemi stanu finansowego 1 charakteru fizjo­
graficznego i geograficznego kraju.

Żyd. Ag. Telegr. zwróciła się do p. MarshaLTa z 
prośbą o dokładne scharakteryzowanie zadań komi­
sji ekspertów.

„Komisja ekspertów, — oświadczył p. Louis Mar­
shall przedstawicielowi ŻAT-nej, — ma polecenie 
przeprowadzić dokładne badania i złożyć sprawo­
zdanie o następujących zagadnieniach:

1) Źródła ekonomiczne Palestyny. 2) Obecna sy­
tuacja i przyszłe widoki na rozwój rolnictwa, prze­
mysłu, eksploatacji pokładów mineralnych, oraz han 
dlu w Palestynie. 3) Co zdziałały w ciągu ostatnich

lat 10 zarówno organizacja sjonistyczną, jak i inne 
organizacje społeczne, oraz przedsiębiorcy prywa» 
tui?

W kwestji imigracji eksperci, mają stwierdzić do­
kładnie specyficzne cechy tych imigrantów, którzy> 
przybyli do Palestyny bez środków pieniężnych, o- 
raz tych, którzy przybyli do kraju z własnemi kapi­
tałami. W  sprawie kolonizacji zadaniem komisji bę­
dzie przestudiowanie i stwierdzenie, po pierwsze: 
czy jest możliwe i pożądane otrzymać więcej grun­
tów dla kolonizacji; po drugie: czy inożliwem jest 
otrzymanie odpowiedniej ziem i.w terytoriach sk ła ­
dujących z Rfclestyną; po trzecie: jakie metody po­
winny być stosowane, celem osiągnięcia najlepszych* 
rezultatów w żydowskiej pracy kolonizacyjnej w  
Palestynie: po czwarte: jak powinna być przepro-' 
wadzona melioracja wodna koloitij żydowskich i po 
piąte: co należy uczynić, aby wzmocnić kolonizację: 
rolną Żydów, zgodnie z art. 6 mandatu palestyń­
skiego.

W  sprawie przemysłu komisja ma określić, w  ja-: 
kich gałęziach przemysłu można ulokować kapitał,, 
aby dać pracę robotnikowi żydowskiemu i jakie ga-c 
łęzie przemysłu palestyńskiego zasługują na najwię-- 
ksze poparcie.

Rozwój ruchu spółdzielczego, — zaznaczył dalej' 
p. Marshall, —  i znaczenie praktyczne tego rucha 
dla życia ekonomicznego Żydów w Palestynie będą 
również przedmiotem dokładnych badań komisji, 
która określi, jakiemi środkami można ten ruch 
wzmocnić. To samo dotyczy również badań, które* 
komisja przeprowadzi co do możliwości działalności 
bankowej i kredytowej w Palstynie.

W  sprawie ruchu robotniczego komisja ma zbadać 
dokładnie stosunki między robotnikami i pracodaw­
cami.

Komisja żarnie się również zbadaniem stanu szkol 
nictwa.

Komisja ekspertów ma polecone opracowanie bu- 
,łż’.-:n. w którym powinno być dokładnie określone, 
z jakiemi kosztami związana jest każda z udzielo­
nych przez nią wskazówek i zaleceń'1.

List z powyższemi instrukcjami został wysłany 
do wszystkich członków komisji ekspertów. List ten 
jest podpisany przez I. MarshalLa i Dra Weizrnana.

Wilii mi wMski
W iedeń  (Ż A T ) „W ien er  M orgenzeitung“  do­

nosi: Od dłuższego czasu czyn ione są starania, 
aby na w zó r  innych kra jów  pow ołać  do życ ia  
rów n ież w  Austrii „Kom itet pro-palestyński“ . 
P rzygo tow a ła  w  tym  kierunku do jrza ły  jużi o 
tyle, że znaczna liczba w ybitnych  przedstaw i­
cieli w szystk ich  stronnictw  politycznych  Au- 
strji oraz tutejszych kół naukowych, a rty s ty ­
cznych i literackich w yraz iła  gotow ość p rzy ­
stąpienia do komitetu. Ukonstytuowanie au­
striackiego komitetu pro-palestyńskiego nastą­
pi prawdopodobnie z  początkiem  jesieni b. r.

Żydzi w Indj ach wschodnich
Tow. „Hias-Ica-Emigdirekt“  otrzymało od biura 

informacyjnego w Charbinie następujące wiadomo­
ści o Żydach w Indiach Wschodnich:

W  Indiach mieszkają zarówno Żydzi aszkinazy]- 
scy, jak i sefardyjsko-arabscy. Jest również pewna 
ilość rodzin żydowskich z Rosji.

W  Singapore są dwie wspaniałe synagogi. W  mie­
ście tern mieszka około 300 Żydów arabskich. Ci o- 
statni sprowadzają swoich krewnych, przeważnie z 
Bagdadu i zajmują wybitne miejsca w indyjskim 
handlu importowym i eksportowym.

W  bardziej wykwalifikowanych zawodach pracują 
Żydzi rosyjscy (również jako urzędnicy) i zarabiają 
nieźle. Lecz klimat jest bardzo trudny do zniesienia. 
U Żydów rosyjskich daje się zauważyć tendencja do 
zebrania oszczędności, aby wrócić potem do bar­
dziej swojskiego środowiska.

 o  .
PA R LA M E N T  NO RW ESKI odrzucił onegdaj u* 

stawę o sposobie uboju bydła. Odrzuoony projekt 
zaw ierał również zakaz uboju rytualnego.

39 KOMUNISTÓW, którzy zostali aresztowani 
zu branie udziału w  demonstracji komunistycznej 
w  Hajfie i obecnie znajdują się w  więzieniu w  
Akko, rozpoczęli strajk głodowy.

VII KONGRES AR AB SK I ma się odbyć w  Pale­
stynie w  sierpniu, a to ze względu na zawarcie u- 
gody między dwiema czołowemu rodzinami arabs- 
kiemi Huseina i Nashashibi. O ile kongres dojdzie 
do skutku, zostanie na nim wybrana egzekutywa, 
która będzie się składała z równej liczby człon­
ków  obydwu rodzin. Ugoda doszła do skutku na 
warunkach, że obie strony mają współpracować z 
rządem palestyńskim i uznać mandat angielski, a- 
toli dalej zajmować stanowisko opozycyjne wobec 
masowej im igracji żydowskiej. Obie strony doma­
gają się, aby język arabski był jedynym oficjalnym 
językiem k ra ją



LEKARZ DOMOWY
BOGATEK 1Y G C BN SC W Y  „NOW EGO DZIENNIKA

Walka z gruźlka
Kwestja tuberkulozy, jej terapji czyli leczenia i 

Profylaktyki czyli zapobiegania nie przestaje być 
"iktualną. Zastraszająca statystyka śmiertelności 
U chorych na gruźlicę zmobilizowała ogół lekarzy 
i  uczonych do walki przeciw temu najniebezpiecz­
niejszemu w rogow i społeczeństwa. Tuberkuloza, 
to zaraza najbardziej rozszerzona. Opanowuje ona 
organizm ludzki w  każdym wieku. Jest się najła­
tw iej narażonym na infekcję jej bakcylami; a środ 
ki zaradcze zastosowuje się zwykle za późno, po­
nieważ choroba ta w początkach nie wywołuje 
prawie, że żadnych szczególnych objawów i ża­
dnych dolegliwości. Celem zwalczania gruźlicy po­
wstały w  różnych krajach kulturalnych zakłady 
lecznicze dla chorych i poradnie. Ogromna ich i- 
lość znajduje się w  Niemczech. W  ostatnich cza­
sach wystąpiło wielu uczonych przeciw takim 
Zakładom leczniczym, opierając się na krytyce 
H a r t a ,  Który po przeprowadzeniu wielkiej ilo ­
ści obdakcji na zmarłych, byłych pacjentach zakła­
dów leczniczych, wykazał, że nie okazują oni śla­
du wyleczonej gruźlicy. Uczony B l i im e l  wystą­
pił z krytyką, którą można i do naszych stosun­
ków zastosować. Otóż na 300,000 tuberkulicznych 
W Niemczech zostaje przyjętych tylko 20,000 w  za­
kładach leczniczych, a z tych tylko 3,000 pozostaje 
Wolnych od zarazków chorobotwórczych i to ty l­
ko przejściowo. Zdrowi i tacy, którzy nie nadają 
się do leczenia w zakładach, zamykają często dro­
gę takim, którzy potrzebują lego leczenia. Cał­
kiem jak u nas, tylko z tą różnicą, że posiadamy 
tych lecznic o; w iele mr.iej. Co się tyczy poradni, 
to  n.e mogą onfc dać choremu tego, czego potrze­
buje, a w ięc; hygienicznego mieszkania, dużo świa 
tła, d jbrego powietrza, dobrego odżywiania, w  z i­
mie ciepła.

Jeżeli w  ostatnich lalach śmiertelność chorych 
im gruźlicę zuacznie się zmniejszyła to przyczyny 
należy się dopatrzyć w odporności nowej genera­
cji przeciw tubei kulp?ie, naDytej wskutek przeby­
cia za .azy przez generację poprzednią. Leczenie 
gruźlicy medykamentami, które w  niezliczonej i- 
lości bywają karygodnie reklamowane i zalecane, 
można pominąć milczeniem. Tak zwana chemotera 
pia znajduje się w  początkach rozwoju, a prepa­
ra ty  złota jak; samokryzyna, krysolgan, aurozan 
etc. kauzalnie zupełnie zawiodły. Leczęnie lampą 
kwarcową wykuzufe w  chirurgicznej tuberkuli- 
zie, jak gruźlicy kości etc. wyniki na ogół dodat- 
tnie, natomiast przy gruźlicy płucnej konieczną 
jest nadzwyczajna ostrożność, by nie zaszkodzić! 
Naświetlania lampą kwarcową, bo modne, bywa­
ją  bardzo nadużywane.

Krucjata przeciw tuberkulozie powinna zatem 
przedewszystkiem rozpocząć swą walkę profila 
ktyką, czyli zapobieganiem choroby. Zwrócono 
więc uwagę przedewszystkiem na gruźlicę u dzie­
ci, wychodząc słusznie z założenia, że przez zw al­
czanie gruźlicy u dzieci będą miały je j ciężkie fo r­
my przebieg łagodniejszy, i że —  co najważniej­
sze — zwalczanie gruźlicy dziecięcej będzie miało 
W ogóle kolosalny w p ływ  na rozszerzanie się tu­
berkulozy. . By cel ten osiągnąć, konieczną jest 
walka na J.W i fronty:. . Po pierwsze zmniejszyć 
możliwość infekcji, po drugie spotęgować odpor­
ność wobec infekcji. Co się tyczy zmniejszenia mo 
żliwoiści infekcji, io na razie jest rzeczą niemożli­
wą zajłpblec możliwości infekcji wskutek ogrom­
nej ilości nieuchwytnych źródeł infekcyjnych i 
wskutek, niemożliwości izolacji ogromnej ilości 
chorych na otwartą gruźlicę. Pozostaje więc dru­
ga droga, to • jest spotęgowanie 'odporności wobec 
infekcji. Odporność wobec infekcji można podnieść 
po pierwsze ząponiocą środków niespecyficznych: 
jak dc-bre odżywianie się i fizyczne wzmocnienie 
organizmu, co się da osiągnąć przez usunięcie nę­
dzy społecznej; przez dbanie o hygieniczne miesz­
kania, ,o czystość, powietrze i światło; po drugie 
z&poiuocą środków specyficznych, a mianowicie 
przez specyficzni szczepienie ochronne. Na czem 
to polega? Wiemy, że jeżeli człowiek przejdzie 
W młodości chorobę infekcyjną, jak odrę, szkarla­
tynę lub dyfterję, staje się przez to praw ie-przez 
całe życie odpornym na ową chorobę, czyli, że na 
ową chorobę drugi raz (z małymi wyjątkami^ nie 
zachoruje. Nazywa się ten objaw inunumzaeją aa

łurainą. Można leż ową immunizację osiągnąć 
przez szczepienie szczepionką zawiei ającą żyjące, 
ale silnie osłabione, lub zabite bakcyle danej cho­
roby, przez co wywołujemy sztucznie, że tak po­
wiem, miniaturową daną chorobę; na przykład 
przez szczepienie szczepionuą przeciw ospie w y ­
wołujemy miniaturową ospę, szczepionką przeciw 
tyfusową miniaturowy tyfus, szczepionką najnow­
szą przeciwszKarlatynową miniaturową szkarla­
tyn -̂. Jest to immunizacja sztuczna. Niemowlęta 
przychodzą na świat wolne od tuberkulozy, jak 
nam to wskazuje tak zwfina reakcja Pirgueta. W e­
dle najnowszych bowiem pojęć nie jest gruźlica 
dziedziczną, tylko dziecko zaraża się tą chorobą 
w  otoczeniu gruźlicze n. Objawem tego zarażenia 
się są częste stany podgorączkowe u dzieci bez 
klinicznych objawów, choroby gruczołów, częsle 
katary. Wielu z dzieci ulega tej infekcji pod posta­
cią zapalenia płuc, zapalenia opón mózgowych, 
kataru kiszek itp Przebycie lej dziecięcej infe­
kcji, jest jakoby7 naturalnem szczepieniem ochron­
nym, lub naturalną immunizaeją, która chroni da­
nego osobnika przed ciężką luberkulozą w pó­
źniejszym wieku. Co się iyczy sztucznego szcze­
pienia ochronnego przeciw tuberkulozie zapomo- 
cą którego moglibyśmy osiągnąć sztuczną irnmu- 
nizację, to eksperymenta i doświadczenia klinicz­
ne nie są jeszcze wyczerpane. Calmette osiągnął* 
poważne wyniki pozytywne swoją' szczepionką 
„BCG“ przeciw gruźlicy. Zawiera ona żyjące bak­
cyle, które przez odpowiednie preparowanie zatęa-

cily większą cześć swej wirulencji c;:vl siły -ży­
wotności. Szczepionką Cal netta z:is!os:i\v;;je się u 
niemowląt doustnie i to w juci wszyci: dziesiei u 
dniach życia. Calinelte tw oją  szczepionkę zdoiai w 
Paryżu obniżyć śmior Ldność u niemowląt /. 20- 30 
jiroc. na 2 oT-fc. Ma Caimelle :fle taż wielu przeci­
wników. między i ii ii ii >' i n i t # ® !  4VuvoiM><|| jak 
Lówensieum, który twierdzi ze szczepienie « :e -  
mowląl szczepionką Cnlnielln. zawiniającą żyjące 
bakcyle luLerkulićYne, tłioeiażliy miały one być 
pozbawione w większej dozit swej wirulencji, 
czyli siły żywotnej jest procedurą „heroiczną'1 i 
niebezpieczną" ]x>nieważ bakcyle owe w organi- 
źmie ludzkim mogą odzyskać z czasem napowrót 
dawną swą wirulencję, a tein samem w później­
szym wieku poczynić nieobliczalne spustoszenia. 
Potrzebne są więc długoletnie obserwacje szcze- 
pianych ową szczepionką Calmetta, by-wydać w y 
rok ostateczny. Inną drogę wskazuje nam H. 
Langer z Berlina. Osiągnął on swoją szczepionką 
podobne rezultaty u niemowląt, co Calmette. 
Szczepionka la jednak zawiera tylko zabite bak­
cyle tuberkuliczne, przez co wykluczona jest wszel 
ka możliwość ewentualnych następstw gruźli­
czych. Szczepienie to wykonuje się doskórnie na 
udzie w trzech miejscach, na których powstaje po 
kilku dniach reakcja lokalna, podobnie jak pri-y 
szczepieniu przeciw ospie, a która wkrótce zani­
ka. Ogólnych objawów jakichkolwiek szczepienie 
to nie wywołuje. Jeżeli metody szczepienia po­
wyższe okażą się skuteczne, to wówczas będziemy 
mogli uwolnić ludzkość od tej strasznej zaia-zy 
gruźliczej, podobnie jak zwyciężyliśm y ospę za-po- 
inocą szczepienia ochionnego.
Przemyśl. Dr. Jńljusz Irrgang.

Odpowiedzi redakdi
MŁODA M A TK A  W  PODGÓRZU: Niestety, me 

możemy Pani udz-ielić żadnej porady. Zdiow ie 
dziecka jest zbyt cenną wartością, by niożmi je 
było narazić na szwank i radzić — bez zbadania. 
B Y Ł Y  ZAW IAD O W C A; Nierozsądnem było prze­
rywać leczenie Stany takie mijaj j bea- śladu, ale 
wymagają długiego nieraz i cierpliwego leczenia, 
pizyczem bezpośredni k >itakt z neurologiem je it 
konieczny. Na dystans nic tu nie można zmienić 
ELM A: 1) Naświetlania lampa kwarcową spro­
wadzą pożądaną zmianę. 2) Masaż piersi, gim­
nastyka szwedzka i obcisły staniczek. 3) Trzeba 
wprzód stwierdzić, co jest przyczyną tych upła- 
wów, a tego my, nie widząc Pani, uskutecznić nie 
możemy..-4) K ilka razy dtiennić, zmywać twarz 
rozcieńczoną woda kolońską i zaraz potem pudro­
wać. DZIDZIUŚ: 1) Letnia lewatywa albo czopek 
glicerynowy. 2) Może okład z wystałej wody na 
daną część ciała wpłynie korzystnie. 3) Jeżeli jest 
czysty — to nie. STUDENT P P A W  J W.: Przepłu 
kiwać nos wodą z solą. Gdyby skutek r.ie był za­
dawalający, wskazane wylapisowanie wnętrza no­
sa przez specjalistę,. N IE C IE R P L IW A  17-LETNIA 
STUD ENTKA; 1) Oprócz spirytusu salicylowego 
konieczne jest jeszcze naświetlanie lampą kwarco­
wą i maść siarczana (na receptę lekarza). 2) Tak 
długo trwający peijoa musi być spowodowany ja- 
kiemś cierpieniem, które trzeba dopiero Ustalić i 
usunąć, jeśli się chce usunąć następstwa. 3) Nie, 
r.ie można się kąpać. S. B O.: 1) W ystarczy 10 
pioc. zawartość tego środka W maści. 2) Zmywać 
3 razy dziennie wodą.'kolońską. 31 Pędzlować sto­
py 20 proc. wodnym roztworem formaliny (na re­

ceptę lekarza). K A T A N : Jedynym środkiem jest 
tu tylko silna wola. Lekarstwa żadnego, pozwa­
lającego na odzwyczajenie się, medycyna nie zoa. 
ZM AR TW IO N Y ; W strzykiwania arszenikowe i na­
świetlenia lampą kwarcową wskazane Adresów  
lekarzy z zasady nie podajemy; znajdzie je Pan. 
w  każdej aptece krakowskiej. W . R, BUCZKOW I­
CE 180; Unikać prochu i dymu tytoniowego^ ni# 
stać na przeciągach i wietrze. Ponadto zakrapiać 
krople cynkowe. C Z Y T E LN IK  S T : Dobrze za ło  
żony bandaż elastyczny nie powinien sprawiać bó­
lu Jeżeliby jednak mimo wszystko żona czuło się 
niedobrze, to pozostaje jeszcze operacja, która jest 
zabiegiem łatwym i zupełnie bezpiecznym, a uwol­
ni cnorą od wszelkich dolegliwości. SZCZĘŚCIE:' 
Niestety, nie na wszystkie poruszone kwestje mo­
żemy w  piśmie publicznem, czytanem przez mło­
dzież, jasno i szczegółowo odpowiedzieć. 1) O „a- 
normalności‘‘ którejkolwiek ze stron mówić nie 
można, ponieważ reakcja nerwowa, na Ltórej się 
ten cały proces opiera, przebiega zazwyezej u 
mężczyzn szybciej. 2)Na pytanie to odpowiedzieć 
można z zrozumiałych przyczyn tylko osobiście 
(lekarz- seksuolog), nigdy publicznie. 3) U ona 
stroń do wyczerpania nerwowego. Nadto u męża 
także do wycieńczenia fizycznego. B Ł A W A T K I: 
Wcierać w  skórę g łow y codziennie spirytus sali­
cyl. Nadto lampa kwarcowa. SZOMERET R.: W  
razie ubóstwa, zobowiązaną jest do utrzymania 
chorego w  zakałdzie gmina jego przynależności.

fDalsze odpowiedzi w  numerze pomedziałko, 
wym.).

NADESŁANE.
7a rubrvke łq ridakc o nl* odpowiada

WILLA „P IA S T "
UL. SIENKIEWICZAZAKOPANE

Dr. HENRYKA t OTTIIIBOWA
ord. w chor. wewnętrznych i kobiecych

PODZICKOWAKIF.
WPanu Dr. Józefow i Sjiirzc za uratowanie życia 

mojej 3-letniej córeczce Jachccie przez wydobycie 
pestki z głównego oskrzela, jakoteż WPR. Dr. 
Griinbaumowi i Di Kapelncrowi oraz -ostrze 
Maryli tą drogą serdecznie dziękuje I
749g Gusta Klapholz. }

nm l in
Rada wyznaniowa Gminy izraelickiej w  Krako­

w ie zamierzając oddać w  przedsiębiorstwo wyko­
nanie przebudowy rzeźni drobiu przy placu No­
wym ogłasza o fe itow y przetarg publiczny 

Termin złożenia ofert upływa z dniem 18. lipca 
1027 r. godzina 12 w południe.

Oferty mają być złożone według przedłożonego 
lormulrtrza ofertowego, a plany i warunki można 
Ui zeglądnąć w biurze Gminy izr. codziennie z wy- 
latkicn-. solić! między godz. 0—1 w  południe.

W Krakowie, w lipcu 1927 r. 1804c
iT-ezydjum Krakowskiej Gminy izr.



Wiadomości z kralu
Już itićftc nHy H tiliw

w £ atol Polsce!
Dyrektor departamentu wyzuań przy minister­

stwie oświaty, p. Ankwicz ośw iadczył onegdaj 
woLec dziennikarzy żydowskich w  Wilnie, że w 
ministerstwie oświaty i wyznań znowu rozpatry­
wana jest kwestja przeprowadzenia wyborów  do 
gmin żydowskich w  całej Polsce na zasadzie „de­
kretu Piłsudskiego1*, Jeszcze W bieżącym mie­
siącu rozesłany ma być okólnia w  sprawie przepro 
wadzenia w  ciągu .m u  wyborów  do kahałów w  
Polsce.

Pozatem na interwencję delegatów z Białegosto­
ku w  ministerstwie oświaty w  sprawie przyspie­
szenia wyborów  do kahału białostockiego, oświad 
czyć miano w  ministerstwie, że wybory do gmin 
żydowskicn na kresach odbędą się w  ciągu naj­
bliższych dwóch miesięcy. Mniejsze miasteczka 
kresowe złączone będą w  okręgi, które zastępo­
wać będa pojedyncze gminy żydowskie. W  każ­
dym razie liczba gmin żydowskich w  powiatach 
kresowych nie ma być mniejsza, niż po 10 kaha­
łów  w  każdym powiecie.

Finał „korporanckich" ekscesów
Prokuratorja lwowska otrzymała nareszcie po­

lecenie przeprowadzenia śledztwa w  sprawie 
„korporanek ieh‘‘ ekscesów ulicznych. w  dniu one- 
gdajszym zażądała prokuratorja od policji rapor­
tów  i protokołów dochodzeń, w  szczególności po­
dania narwisk wylegitymowanych korporantów 
oraz świadków awantur.

DALSZE M A N D A TY  ŻYD O W SKIE  W  M IA­
STACH. B. H U N h itL jóW & I. Z miast i miasteczek 
b. Kongresówki nadchodzą dalsze wiadomości o 
tamtejszych wyborach samorządowych. I  tak w  
iWierzbniku otrzymała PPS 9 mandatów. Zjedno- 
Cfasaie żydowskie 4 mandaty. Lista gospodarczo- 
lokatorska 1 mandat. Komitet żydowsko robotni­
czy i  mand it. B lok żydowski 3 mandaty. P raw i­
ca 6 mandatów W Puławach PPS zdobyła G man­
datów. Praw ica 6 mandatów. Biok żydowski 5 
mandatów. Poalej Sjon lewica 4 mandaty. Praw i- 
tow y Klub Polek 1 mandat Bezpartyjni Żydzi 1 
■ująidai "W Krasnymslawie przeprowadzili Oby­
watele przedmieść 2 mandaty. Or.odoksi 1 man­
d a t Stronnictwo chłopskie 1 mandat. Sjoniści 2 
mandaty. 'Poalej Sjon lewica 2 mandaty Chadecy 
z przedmieść 2 mandaty. Związek Młodzieży Na­
rodowej 1 mandat. Związek Ludowo Narodowy 
6 mandatów. PPS 3 mandaty:. Bezpartyjni 1 man­
d a t Chudery 1 mandat. Grupy rządowe 1 mandat. 
"VI Hrubieszowie Blok żydowski 5 mandatów Pra 
Wica 7 .mandatów. „W yzw olen ie" 2 mandaty, PPS 
2 mandaty. Bund 3 mandaty. Poalej Sjon prawica 
8 mandaty Z wiązu i z iwodowe 2 mandaty. W re­
szcie w  Busku kieleckim zdobyli Sjoniści 2 man­
uały. Praw ica 3 mandaty. Grupy rządowe 2 man­
daty. PPS 2 mandaty. Żydzi ortodoksi 3 mandaty.

KO M ITET UCZCZENIA  AD A M A  A S N Y K A  za­
w iązał się w  W arszaw ie (Marszałkowska 117, m 9) 
ze Względu na to, że 2 sierpnia br upływa 30 lat 
od zgonu Poety W  wydanej odezwie określa ko­
mitet jako swój cel odsłonięcie w  dniu rocznico­
wym  w  Tatrach tablicy pamiątkowej ku czci Poe­
ty, wydanie Księgi zbiorowej, urządzenie szeregu 
odezt ów i  akademij itd.

PU B L IC Y S T A  A M E R YK A Ń S K I W W AR SZA­
W IE. W  W arszaw ie bawi od kilku dni znany pu­
blicysta polityczny amerykański płk. Ariui Po- 
w ell, który zbiera materjały dla swej pracy o  
Europie wschodniej Płk. P ow fll poświęci P o l­
sce większe studium.

CUDOWNE U LECZENIE  W W IL N IE ?  One- 
fidajszy „K u ije r ‘‘ krakowski podał wiadomość o 
cudownem uleczeniu w  Wilnie podczas uroczystości 
kościelnycL — kulawego Michała Żemajtisa i śle­
pego Józefa Pasiewicża, który odzyskał wzrok. 
"Wczorajszy „Głos Narodu" zaćpa trale tę wiado­
mość uwaga: „W iadomość tę, poki nie zostanie o- 
na potwierdzoną przez władze urzędowe i kościel­
ne. należy przyjąć z w ielką rezerwą"

Ż Y D Z I MUSZĄ TRZYM AĆ  S K LE PY  OTW ARTE  
W  SOBOTĘ? Urząd skarbowy w  Białymstoku w y­
dał niedawno zarządzenie pod adresem wszystkich 
sklepów tytoniowych w  mieście i okolicy, że mu­
szą być otwarte zarówno w  soboię jak i świętu 
żydowskie. Wezwanie to wywołało oczywiście 
rozgoryczenie wśród żydowskich trafikanlów w 
Białymst >ku. W  związku z tern przybyła onegdaj 
z Białegostoku i z Grodni do W arszawy delega­
cja, na czele której udał się poseł Farbslein do 
dyrćktorn monopolu tyoniowego. Dyrektor zupeł­
nie Die powiadomiony o wezwaniu Urzędu «knr

bowego w  Białymstoku, zw rócił się telefonicznie 
do Urzędu skarbowego w Białymstoku o natych­
miastowe odwołanie niefortunnego, a krzywdzą­
cego zarządzenia.

USTAW A S Z P IT A LN A . Jak się dowiadujemy, 
prace nad projektem jednolitej dla całego państwa 
ustawy szpitalnej postąpiły już tak dalece, że usta 
wa ta wyjdzie w formie rozporządzenia Prezyden­
ta Rzeczypospolitej w  ciągu najbliższych paru ty­
godni.

NO W A U S TA W A  0  PO L IC J I PAŃSTW OW EJ.
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w  porozu­
mieniu z główną komendą policji opracowuje obe-. 
cnie nową ustawę o  policji państwowej. Ustawa 
określa Kompetencje policji i ustala między inne- 
mi prawo użycia broni w  sensie szerszym, niż 
ustalają obecne przepisy.

W  W A R S Z A W IE  P IE R W S Z Y  PROCES N A  
PO D STAW IE  NOW EJ U S TA W Y  PRASOW EJ 
M*v „OCZYWIŚCIE** N O W AC ZYN SK I! W  W ar­
szawie odbyć się ma wkrótce nowy proces prze­
ciw  Adolfow i Nowaczyńskiemu, tym razem już 
na podstawie nowej ustawy prasowej. Idzie o o- 
brazę zmarłego w  międzyczasie pilota, majora Zy­
cha Płodońskiego. W  jednym z artykułów Nowa- 
czyńskiego w  „Dwugroszówce‘‘ .

I i- i PO LSK I ZJAZD FILO ZO FICZN  V. W  dniach 
23 i 28 września w  W arszawie, w  gmachu głó­
wnym Uniwersytetu odbywać się będzie II-i pol­
ski Zjazd Filozoficzny, Prace Zjazdu podzielono 
na 5 sekcji: sekcja A ) zajmie się historją iilozoTji, 
B) metafizyką i epistologją, C) F ilozofją  przyro­
doznawstwa i D) psychoiogją Jak widać z progi a 
mu Zjazdu naukowy poziom jego będzie bardzo 
poważny. W  charakterze prelegentów wystąpią 
znakomici uczeni zarówno polscy jak i cudzo­
ziemscy, którzy licznie maja obesłać zjazd

PR Z Y PU S Z C Z A LN Y  N ASTĘPC A  POS. WOJ- 
KO W A na posterunku warszawskim, Stomonfa- 
kow, jest z pochodzenia Bułgarem.

Ł A Z IE N K I I  BELW EDER BEZ KOMARÓW. 
Generalna Służba Zdrowia przeprowadziła sku 
toczną walkę z plagą komarów w  Łazienkach i w 
Belwederze, oraz W Parku w  Spalę. P rzy pomocy 
tzw. zieleni paryskiej zdołano wytępić zupełnie 
gniazda i zalążki komarów na stawach, tak, że o- 
grody: Łazienkowski i Belwederski wolne są już 
od tej plagi.

POZW a N Y  TERO RYZUJE  SĘDZIEGO W  CE­
LU  COFNIĘCIA SKARG I ROZWODOWEJ 
PR ZE Z  ŻONĘ. Z Tarnowa piszą: Onegdaj roze­
grała się w  tutejszym sądzie okręgowym drama­
tyczna’ scena. Do sprawy rozwodowej stanęli 
przed sądem Michał Łazarski (1. 32) i żona jego 
Karolina (i. 28). W  czasie rozprawy zdenerwowa­
ny Łazarski wyciągnął z kieszeni -rewolwer i za­
czął nim grozić żouie domagając się cofnięcia 
skargi rozwodowej. Uspakajany przez sędziego p, 
Czaplińskiego nietylko nie poniechał groźnej po­
stawy, ale rewolwer skierował wręcz w  stronę 
sędziego, a potem Jo wszystkich obecnych na sali. 
W  ten sposób Łazarski terory żując sędziego zmu­
sił go  w  obronie własnego życia do odebrania 
przysięgi od żony na cofnięcie skargi. K iedy po­
zwany mimo to broni nie złożył, musiał sędzia 
niespostrzeżenie opuścić salę i wezwać policję, 
która z trndem obezwładniła i przyaresztowała 
Łazarskiego. Opowiadają, że pozwany-był już w  
swoim czacie karany za podpalenie fabryki sztu­
cznych kw iatów  w  Katowicach.

SZCZEGÓŁY D ZIK IEJ ZEM STY N A  T LE  E- 
ROTYCZNEM. Przyaresztowana w  związku z  ohy 
dnem poranieniem robotnika żydowskiego Goid- 
szwarca w  W arszawie, o czero donieśliśmy już 
wczoraj, Róża Szulklejnot zeznała na policję że 
czynyd opuściła sic, chcąc się zemścić na Gold- 
szwarcu za to, że ją porzucił.- Całą Winę zrzuca 
ona na Goldszwai ca, do  on doprowadził ją do 
wzburzenia Goldszwarc obcował z  Szulklejnoiów- 
ną przez 2 lata. Poraniony zaś Goldszwarc zezna­
je, że Szulklejnotówna podstępem wciągnęła go 
onegdaj do swego mieszkania.

Po  przyznaniu się do oestjalskiego czynu, Szul­
klejnotówna została zatrzymana do dyspozycji sę­
dziego śledczego. Ojciec zaś jej Kalman Szulklej- 
not został zwolniony jako nie mający nic Wspól­
nego z całą sprawą. Jak ojciec opowiada, córka 
jego często dopuszczała się czynów świadczą­
cych o jej nienormalności.

SAMOBÓJSTWA I  ZABÓJSTW A W  ŁODZI. 
Onegdaj dokonał 21-letni robotnik, Jan Lewkowicz 
zabójstwa na osobie swej narzeczonej 17-ietniej 
Julji Ziętkiewiczównej, poczem popełnił samo­
bójstwo. Przyczyną zabójstwa i samobójstwa jest 
lakt, że rodzice narzeczonej nie Chcieli się zgodzić 
na jej związek z Lewkowiczem. — Inny robotnik 
łódzki, 44-letni Antoni Cieślak, wróciwszy onegdaj 
w  mocno podnieconym stanie, targnął się z siekie­

Chcesz zachować 
rzezkość ciała, myśli zdrowe 
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rą w  ręku na żonę, a kiedy ta w  porę umknęła, 
rzucii się zwyioduiały ojciec na 7-letnią córeczkę, 
którą zabit razami „duszy" żelazka do prasowa­
nia. — Wreszcie w jednym z pokojów hotelu „Po - 
ionja‘ ‘ w  Lodzi popełnił samobójstwo 17-letni mie 
szkaniec gminy Gołąb, niejaki impaiek. Powodem 
tego kraka była podobno sprzeczka z przyja­
ciółka.

SAMOB0JJSTW0 STUDENTA TEOLOCJI. W
Winnikach pod Lwowem  popełnił samobójstwo 
student tcologji uniwersytet u praskiego, F ilip  Jo­
na. Jona przybył do rodziców do Winnik poprze­
dniego dnia. Na drugi dzień rano, gdy długo nie 
zjaw iał się na śniadanie, poczęto go szukać. Słu­
żąca czerpiąca wodę ze studni z przerażeniem zo­
baczyła na dnie czyjeś zwłoki. Topielca wydobyto 

iokazalo się, że jesl nim Filip  Jona. Powód sa­
mobójstwa nieznany.

TAK ŻE  FRANCISZEK KRÓ LIK O W SK I P ISZE  
P A M IĘ T N IK I Uwolniony wyrokiem sądu apela­
cyjnego od zarzutu zabójstwa dokonanego w  swo­
im czasie w  W arszaw ie na Michałowskiej, F. 
Królikowski przystąpił do pisania pamiętników. 
Zanim jednakże zdobędzie pierwsze zyski autor­
skie, Królikowski zarejestrował się w urzędzie 
poAcedmclwa pracy i zgłosił do zarządu Funduszu 
bezrobocia domagając się zaśilku. Fundusz bezro­
bocia odmówił zasiłku, motywując to tern, że spra­
wa nie przeszła do le j chwili przez najwyższą in­
stancję, a więc nie można jeszcze ustalić, czy K ró ­
likowski porzucił pracę z własnej winy czy nie.

CHCĄ MIEĆ ŚW IADECTW A M ATURYCZNE 
D LA  SIEBIE, CZY D LA  DRUGICH? Onegdajszej 
nocy do gmachu Szkoły Mazowieckiej w warsza­
wie zakradli się złodzieje i dostawszy się do kiv#- 
celarji szkolnej, rozpruli kasę. Wewnątrz pienię­
dzy nie byio, natomiast znaleźli kilkadziesiąt świa 
dc-ctw maturalnych. Wszystkie świadectwa zło­
dzieje pokradli. Zachodzi tylko pytanie, czy zło­
dzieje sami chcą skorzystać ze Świadectw, ozy 
też skradli je dla — drugich1'

J A K A  K A R A  GROZI GEN. ŻYM IERSKIEM U? 
Gen żym iersi iemu grozi za wymienione w  stresz­
czonym przez nas wczoraj akcie osk. przestępstwo 
łączna kara od 4 do 8 lat więzienia z wydaleniem 
z  wojska, pozbawieniem praw i orderów ; ppułk, 
Mączyńskiemu — za przekroczenie Władzy w  chęci 
zysku — rok, do sześciu lat więzienia.

PRZED  STRAJKIEM  D R U K A R ZY  W  W A R ­
SZAW IE? Wobec wysunięcia nowych żądań eko­
nomicznych pod adresem praeodaWców, liczą się 
w  W arszaw ie ze strajkiem drukarzy już w  najbliż­
szych dniach.

UJĘCIE GROŹNEGO BANDYTY. Onegdaj ujęły 
wiieńsKie wtadze śledcze groźnego bandytę, Kazi­
mierza Sakowicza, skazanego jeszcze w  roku 1920 
przez sąd doraźny na karę śmierci. Sakowicz doko­
nał bowiem wraz z towarzwyszaml .izeregu mor­
dów i raDunków. Część towarzyszy herszta została 
w  swoim czasie również skażana na śmierć f stra­
cona. Sakowiczowi udało się jednak -zbiec z wlęzlć- 
nia wileńskiego na Antokolu i przedostać się ns te­
rytorium Litwy kowieńskiej. Obecńle .zatęsknił" w i­
docznie za rodakami i wraz z licznymi pątnikami z 
Litwy przedstal się do W’ilna. Onegdaj ujęła go po­
licja wileńska.

Odpowiedz" redakcil.
BOSTON; Może Pan się 'apyta jednego z rabi­

nów7 w  Bostonie, np. S. I. Friedertnan, 124 Criaw- 
ford St., Roxbury; J. M Jacobsohn, 9. Ótiesfłeld Śt. 
D. M. Rabinowicz, 49 Chambers St.

H. K. 3.: Szczegółami nie możemy służyć. Mlfei 
Pan zwrócić się do Biura Tłóm. i koresp przy 
Związku Żyd. S.ow. Akad. w  Warszawie, pl. 3e- 
-nznej Bramy 6 mi U  (3 zŁ załączyć).

AIGOR: „Po ligra fika“, W arszawa Chłodna 
CZCHÓW: T/tuły pozostały
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M e f ó iu  Rady Partflsei mg. W i o
Egzekutywa Org. Sjon. uchwaliła zwołać na 

siedzieli, 10 bm. posiedzenie Rady partyjnej 
U k f S ju l Zach. Małopolski i Śląska.

Obrady toczyć się będą w  san Przedświtu, 
Siradon. 16. Póhządek dzienny posiedzenia, 
obejm uje referat posła dr O. Thona, będący 
.zarazem ap, awoadaniem z posiedzenia K orii- 
ItetD Akcyjnego w  Londynie, reierat dra J. 

nermanna, prezesa Egzekutywy, om aw ia- 
sprawy w yborów  na kongres sjonistyczny 

BazylejL dalej referat dra R. Feldschuha, 
v *ł«> sekret. Org. Sjon. w  sprawach organ 1 

(rjnycb.

H  A l i  M m i  M i l i
Ohegdaj. odbyło się w naszem mieście pod 
rażeniem ubolewania godnych excesó\v anty 

. »  lowskich we Lw ow ie, zebranie protestujące 
korporantów żydowskich i sjońskich akademi 
i kiej młodzieży rewizjonistycznej, które po re- 
feiatach B. b. Mgra Henryka Frankla i Dra

(Rubiua Feldschuha, powzięło na wniosek se­
n iora S. K. A  Em unah Bernarda Mandla na­
stępu jące rezolucje:

1) Zebrani potępiają w  ostry sposób nielicu- 
jące la godnością akademicką i poniżające go- 
-lność ludzką postępowanie endeckich korpo­
rantów. którzy nie pomni szczytnych haseł 
Iterporanckich, w brutalny sposób, nie w zdry- 
igajęc się przed łu wi niewinnej przelewem, 

-„manifestowali w  onegdajszych ajściach uli 
jcznych we. 1 wowie kompletny brak kultury.

2) Zebrani wyrażają uznanie godnemu sta­
nowisku swych kolegów lwowskich, a  w  szcze 
gólności swej siostrzycy korporacji „Em unah" 
którzy stojąc na straży godności narodowej, 
w sposób slauowczy odparli niecne ataki szo­
winistycznego odłamu polskiej młodzieży aka 
demickiej.

S) Zebrani wyrażają nadzieję, że cała m ło­
dzież akademii ka bez różnicy narodowości i 
prjekonaif złączy się w  w spólnym proteście 
órzcciw lw ow -k im  awanturnikom, którzy na 
Ptózno silą się splamić dobre imię naszej mło 
[dzieży.

W ton pgMi iM
Konsulaty zagraniczne zwróciły uwagę 

Władz centralnych, że posiadają szereg 
-otormatji c » dó osób, które w  sposób nastę­
pujący wpiowadaiły władzę w  błąd.

Osoby te uzyskały w  kraju  ulgowe paszpor­
ty ■zagraniczne z tytułu w yjazdu  na międzyna 
godowe kongresy, konferencje itp. Okazało się 
Jednak, że zamiast jechać na kongres osoby 
h*óktóre jeździały do miejsc kąpielowych, tra 

, c$c t»m  pieniądze na rozrywki,
w  związku z zm  Min. Skarbu zażądało od 

konsulatów' przesłania sposu uczestników 
Wszelkich zjazdów zagranicznych celem skon­
trolowania. 'Jjlśii się okaże, że faktycznie nad­
użyto zaufania w ładz udzielających ulgi, w in -  
di zmusaeni będą dopłacić różnicę do 500 zlo- 

prócz tego będą pociągnięci do odpowie­
dzialności karnej.

tantius t t e i  ii* w y flrt l i U i n  11.1
svf P^^anatu Wydziału Lekarskiego Uniwer- 

^ i ! i a iog-ellońskiego w Krakowie komuniku- 
Wobec zbyt małej liczby miejsc w pracow­

niach ‘
I przyjętymi na to studjum, musi

p  9“ Powiędńió ogfaniczona. *
Podania o Przyjęcie na I. rok i dalsze lata.

ospopatrzoiie w  świadectwo dojrzałości, metry- 
ą, chrztu, względnie urodzenia, oraz świade­

ctwo przynależności miejscowej (wszystkie 
załączniki oryginalne), ewentualnie inne doku- 
menta, stwierdzające studja, odbyte na innym 
Uniwersytecie, należy składać w  Sekretariacie 
Dziekanatu W ydziału lekarskiego U. J. w  cza­
sie od 1 do 15 września b. r. P o d a n i a  po tym 
t e rm in i e  w n ie s i on e  abso lu tn i e  nie bę dą  u w zg lę  
diiione.

R o z s t r z y g n i ę c i e  p o d a ń  na s t ąp i  m i ę d z y  20 a 
25 w rz e ś n i a .

(Przeciwko rozporządzeniu, wydanemu w  
tej formie, nie możnaby oczywiście z naszego 
punktu widzenia podnieść żadnych zarzutów. 
Niestety jednak praktyka wykazuje, że nume ■ 
rus clausus jest tylko wygodnym płaszczykiem  
dla wprowadzenia normy procentowej. —  Red.)

V  spranie stDiw u  l o l t t i d  i m i i i
W ydzia ł Związku Żydowskich Studentów 

Politechniki w e Lwow ie, ul. Leona Sapiehy 26, 
komunikuje, że udziela wszelkich informacyj w  
związku z wpisami na Politechnikę lwowską.

Dnia 1 sierpnia b. r. uruchomione zostaną, —  
jak w  latach ubiegłych, —  kursy przygotowaw  
cze z przedmiotów, wymaganych przy wstęp­
nym eezaminie kwalifikacyjnym na Politechni­
kę (matematyka, fizyka, geometria wykr. i 
szkicowanie). Ze względu na ograniczoną ilość 
uczestników każdego kursu, zgłaszać się nale­
ży jak najwcześniej.

—  Z J A Z D  D E L E G A T Ó W  Z W Ą Z K l  ST O ­
W A R Z Y S Z E Ń  A S Y S T E N T Ó W  W Y Ż S Z Y C H
u c z e l n i  Rz e c z y p o s p o l it e j  p o l s k ie j
odbędzie się w  dniach 8 i 9 bm. w  Krakowie. 
Uroczyste otwarcie zjazdu nastąpi w  piątek 8 
bm. o godz. 11 przedpołudniem w  auli Uniwer 
sytetu Jagiell. w  obecności Rektora U. J. Prof. 
Dr L. Marchlewskiego i Rektora Akadem ji Gór 
niczej Prof. inż. Skoczylasa oraz przedstawi­
cieli W ojewództwa i Prezydjum  Miasta.

—  P O W IA T . K O M E N D A  U Z U P E Ł N IE Ń  
K R A K Ó W -M IA S T C  podaje interesowanym do 
wiadomości, że w  dniah od 11 do 15 lipca br. 
włącznie nie bedzie udzielać żadnych inior- 
macyj.

—  K A P R A L  N IE R Z Ą D , który w  czasie k a ­
tastrofy witkowickiej doznał ciężkich ran w  
oczy, odzyskał wzrok, po szczęśliwej operacji, 
dokonanej przez płk. dra Rosenhaucha. Rów ­
nież odzyskał zagrożony wzrok kanonier Jan 
Zieber, poraniony także podczas wybuchu.

—  N IE B E Z P IE C Z N IE  PRZEJŚĆ W IE C Z O ­
REM  P R Z E Z  P L A N T Y . N iejaki Jan Bartosik 
doniósł policji, że gdy przechodził onegdaj oko 
ło godziny 10 wieczór przez planty, przystąpi 
ło do niego w  okolicy kawiarni „Zakopianki" 
dwóch nieznanych osobników, którzy w  czasie 
rozmowy poczęstowali go papierosem. Po w y ­
paleniu teg papierosa zrobiło m u się słabo, po 
czen  owi osobnicy oddalili się. Gdy zaś p. 
Bartosik przyszedł do siebie zauważą 1 brak  
portfelu z kwotą 24 zł. i kapelusza wartości 60 
złotych.

Należy zaznaczyć, że w  ostatnich czasach 
mnożą się skargi na stan bezpieczeństwa na 
plantach, zwłaszcza w  gadzinach wieczornych. 
Podejrzane indyw idua wałęsają się tam, nie- 
poKpjąc przechodniów i spacerowiczów. Może- 
by policja wglądnęła w  tę sprawę.

_  UrW IG A ! u zą  MSY '.ŁC  Katarzyna Ko­
stecka służąca (ul. Krowoderska 1.2) przechodząc 
ulicą Basztową koło budynku Banku Polskiego^ 
została zranioną w  głowę odłamkiem gzymsu. Za­
wezwane pogotowie rat. po zaopatrzeniu rany po­
zostaw iło ją opiece domowej.

—  EL A DZIEŻE. Emil Szklarski zamieszkały w  
Skawinie doniósł policji, że dnia 5 bm. podczas 
targu na tandecie w Krakowie skradziono mu 
portmonetkę z kwotą 40 zł i legitymacją kolejową. 
—  Stefanowi Niedbale (ul P i jarska 1. 3i skradzio­
no onegdaj z niezamkniętego mieszkania gardero­
bę wartości 700 zł. —  Zdzisława Trzcińska, (ul. 
Blich 1. 3) zgolsiła na policji, że dnia 5 bm. skra­
dziono jej z zamkniętego mieszkania garderobę 
wartości 1000 zł.

— ARESZTOW ANO Zofję Szabelską zam. w  P ro  
kocimie za kradzież mąki z wozów  kolejowych na 
przestrzeni Prokocim— Bierzanów.

— N A G ŁY  ZGON Franciszek Janowski (lat 59) 
z zawodu szewc, zamieszkały przy ul Lenartow i­
cza, zmarł nagie ubiegłej nocy W ezwany lekarg 
pogotowia stwierdzi! już tylko zgon.

Przy rozpoczynającym się zwapnieniu naczyń 
krwionośnym, użycie naturalnej \vodv gorzkiej 
Franciszka Józefa prowadzę do regularnego wy­
próżnienia, obniżenia wysoiuejsęiy eiśniąfitia krwB 
i wzmożonej odporności oig&nizińa. Mistrzu wie­
dzy lekarskej chwalą oddawnn uznaną wodę Fran­
ciszka. Józefa, gdyż usuwa pewnie i łagodnie za­
stój krwi w p r z e w o d z i e  p o k a r m o w y m  
przy medostatecznem trawieniu. 1443k
eurrr.  i jjmsm aMpiaWii asa .TH" ~~ r ................

— NIESJM M iś  M W  Y  W YPA D E K . 12-lelni Fa­
ta Franciszek dostał sic. pod Prokocimem pod ko­
ła zaprzęgu konnego i wskutek uszkodzeń głowy 
doznał wstrząsu mózgu. Pogotow ie ratunkowe 
przew iozło go w  stanic ciężkim do szpitala.

— TRĄCO NY PRZEZ AUTO. Pogotow ie ra- 
turkowe opatrzyło Datkę Czesława, fotografa, za­
mieszkałego przy ul. Karmelickiej 52, który po­
trącony został na jednej z ulic Krakowa przez 
aulo osobowe.

ZM A R LI:

Mina Rakower I. 56, Izrael Singer 1. 9, 
Hena Purisch 1. 68, Abraham Kopeć 1 78.

S a ra

Z „EZRY CHALUCOWEJ". W  najbliższych dniach 
odbędzie się festyn, koncert i zbiórka uliczna, które 
zakończą imprezy dochodowe krakowskiej Ezry 
Chalucowej w bieżącym sezonie.

posiedzenie Sekcji Młodzieży Ezry Chalucowej 
odbędzie się dziś we czwartek 7 b. m. o godz. 8 
wieczorem punktualnie. Na porządku dziennym spra 
wa festynu i zbiórki ulicznej.

— OSTATNIE PuSlEDZBNIE  LOKALNEJ KO­
MISJI SZEKLOWEJ odbędzie się dziś, we czwar­
tek o godz. 8 wieczorem w  lokalu Organizacji Sjoń 
skiej Stradom 15.

Na porządku dziennym „Ostateczne »  tuOW»* 
nic akcji szeklowej".

ZEBRANIE ABiTURJENTÓW. Dziś we czwartek
7 b. m. urządza Związek żyd. młodzieży JuJ. U. J. 
„Przedświt—Haszachar" zebranie abiturientów z re­
feratem koi. inż. Ldweosteina. Początek o godz. 7j 
wieczorem. Osobnych zaproszeń nie wysyła m i.

 o—  -

PRZEPROWADZKI 
speaycyjae „HEkłllCS", Kraków, Stołamka A

Z teatru, literatury i sztuki
— OPRk a  k a t o w ic k a  w  M u l im .  OL J. 

SŁOWACKIEGO W  KRAKOWIE wyRwwófc dri*
tj. we czwartek, 7 li ca po raz dnągi 
aontKową ’ B. Wollek WaJewpłaegtt W  
głównych wystąpią pp. I .utocz, Jawoczyś ka, W ei 
ska-Sobańska, Karpacki, świetny odtwórca paHS 
Janosika, Stępniowi* i, 1 _s&owOd i lani. Dj ryga- 
je kierownik opery p. Milan zuoa. W piąśsp 8 Hp> 
ca Sprzedana Narzeczona" StneŁjny z pp. LuUcs 
Wolską-ScAiański, StróŁynską, Zdanowską, Stęp­
niowskim, Mazańkiem, Laskowskuu w  pait|acW 
głównych. Dyrektora cyrku odegra znany i m b -  
ny w  stolicy k u u  ^perełkowy p. lfearjaa Du- 
mosławski. Tance układu bałetmaatraa A. ba  dft* 
skiego wykona zespół bałrtowv z p. Mak arową 
na czele. Oryginalne czeskie kostjumy z ffnsjr 
„Thalia“ w  Praaze Dyryguje p M. ż n a  

 o— -
R E P E R T U A R Y  T E A IR ó W  KRAKOW SKICB  
OPERA KATOWICKA W 1 BAlIL2.fi M IU J U H

(pocz. o godz. 8 wiecz.)
Czwartek: „Pomstu Jootkowa".
Piątek: „Sprzedana Narzeczony *.

R E P E R T U A R  K INO TE. 1TROW
BAGATELA: „Dom warjatów".
NOWOŚCI- „Car Mikołaj II" oraz „Slab •  pół­

nocy".
PROMIEŃ: „Buster Keaton w-rystkiefa bija",
REDUTA; „Lord-maharadża-apawz".
SZTUKA: „Agonja dusz".
W AND A: „Jej królestwo" (G Griftłtn).
W AR SZAW A: „Don Juan mimo woli" 1 ..Czło­

wiek w masce".
UCIECHA: „Słodka dziewczyna", komedjodra- 

mat w  8 wielkich aktach.

„HabimaM wraca do Europy
Nowy Jork (ŹAT). 25 członków zespołu „Habi- 

my" z panem Czemeryńskim i p, Rowiną na cze­
le udało się w  podróż Dowrotn do‘ Europy po 
9-miesięcznym tournee w St Zjednoczonych „Ha- 
bima" zamierza występować W Łerlinle.

Dyrektor Irupy p. Cemach wraz z 8 członkami 
„Hobinmy" postanowili zoslsł W Nowym Jorku, 
gdzie zakładają hebrajskie studjum dramatyczne.
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Dziś rozpoc:n:e sie dyskusja szczegółowa.
(Telefonem  od naszego korespondenta,)

W arszaw a, 6 7. (S in .) N a  wstępie dzisiej­
szego posiedzenia Stjm u przy załatwianiu ur­
lopów  poselskich oświadczył, iż  na pzryszlość 
w  sprawie udzielania Urlopów postępować bę 
dzic z mniejszym liberalizmem, apelując ao  
izby. aby i  ona w  •łdzielamu urlopów  dłuż­
szych również tak postępowała. Następnie izba 
przystąpiła 'do dalszej dyckusji nad ustawami 
.m orządowem i Pierwszy zabrał głos pos. 

Scnipper (K oło  Żyd.), który stwierdza, że ue 
razy szło o sprawy mniejszości narodowych 
zagadnienie to załatwiano wyłącznie pod ką­
tem widzenia ciasnego nacjonalizmu a nie pod 
kątem widzenia państwowego. W  konstrukcji 
p ia w  wyborczych zastosowano 3 systemy oso­
bne dla wsi, dla powiatów i dla miast, i chodzi 
o to, aby uniemożliwić narodowościom niepol­
skim wszelkie zblokowanie się.

Pos. Jeremicz (k lub białoruski) uskarża się, 
iż w ustawach samorządowych demokracja 
polska z dracłziła swe zasady pogłębiając prze

paść między sobą a mniejszościami narodowe- 
mi.
" W  obronie ustaw samorządowych występują 

posłowie Holeksa (Ch. D .), Matakiewicz (Kat -  
lud.) i Dzierżawski (ZL .N ). Duże ożywienie 
wnosi w  dyskusję monarchista chłopski pos. 
Cwiakowski, który oświadcza, że zrozumiała 
jset chęć stronnictw sejmowych zaskarbienia 
sobie dobrej ópinji w  przyszłem życiu sejmo- 
wem, ale wątp ć należy, czy kiuby, będące w  
agonji zdułają przekazać społeczeństwu usta­
w y  samorządowe i czy społeczeństwo będzie 
z nicn zadowolone. Śmierć wąsata nie z kosą 
lecz z szablą u boku może przerwać nagle caią 
tę sprawę.

Marszałek Rataj przerywa mówcy, zwraca­
jąc uwagę, że słowa te nie odpowiada ją  go­
dności Sejmu.
; Po przemówieniu posła Pragera (P P S ) i II- 
skiego (Z L N )  zakończono dyskusję ogólną nad 
ustawami samorządowemu Dziś przystąpi 
Sejm  d • dyskusji szczegółowej.

Kiedy nastąpi ewi
C h d m b e r l a i r t  d a l e  w y

(Telegram własny

Londyn, 0 7. ( Q  W  izbie gmin zainterpelo- 
,wauu dziś Chambei laina, kiedy nastąpi zupeł­
n aew ak u ac ja  GOSża»u Nadrenji. W  odpowie­
dzi minister ..awiaczył, że sprawa jeszcze aie 
Jójrżała w  Zupełności i należy czekać z tern 
do chwili ugruntowania się atmosfery pokojo­
wej.

W  odpowiedzi na dalszą interpelację W 1 spra 
Wie Mosunkow z cuwietaim Chamberlain za-

ikuacja Nadrenji?
n t l ł a j ą c e  o d p o w i e d z i .
4 owego Dziennika O

znaczył, że w  spi awie1 tej udzielił wyczerpują­
cych wyjaśnień przedstawicielom 6 mocarstw, 
który go o tę sprawę intei pelowali w  Genewie. 
Spraw a była pożarem dostatecznie w yjaśniana  
przez kilku ministrów, zwłaszcza jeśli chodzi- 
p przyczyny zei wania slorunków z sowietami. 
Wobec tego minister uważa dalsze wyjaśnię  
nia za zbyteczne.

Niemcy przyjęte do komisji mandatowej
(Tsltgrani w łasny „Nowego Dziennika’')

.jBenewa, 0 7. (D )  Komisja m andatowa p izy l siedzeniu przyjąć przedstawiciela Rzeszy nie- 
LjcUc ngi ><Jów uchwaliła na dzhdejs*<uo po- I mieckiej do komisji,

Nowy lot Dor
N a j d ł u ż s z y  z  d o t y c

(Telegram  w łasny

Łondyu; 6 7. D. Nadeszły tu wiadomości o 
czwarty fn z rzędu udanym locie przez Ocean. 
Mianowicie lotnik wioski Barós w jdąaowaf 
ubiegłej nocy w  Rio dę Janeiro, wyleciawszy  
onegdaj z Cenui. Lot odbył się bez żadnego 
wypadku i  bez lądowania. Przestrzeń, :. jaką •. 
przebył Bąio  . wynosj 9000 kiioąaetrów a  za

iad Oceanem
W c z a s o w y c h  l o t ó w .

Nowego Dziennika")

tern piątą część obwodu kuli ziemskiej. Prze­
strzeń ta przewyższa znacznie długość lotu do­
konanego przez Liudbergha i Chamberlina, 
którzy przelecieli 6.500 do 7000 kilometrów.

Szczegółów brawurowego lotu włoskiego *o- 
tnika brak narazie.

Wybory w Weilów Biała t a i

M i t  P t t o  M h M
(Telegram własny „N»wego Dziennika”)  

Paryż, 6 7. ( D )  Dziś rozeszły się pogłoski a  

staiciu, jakie doszło pomiędzy francuskim a tu  

che .wojskowym a w łoskim  attache handlo­
w ym  w  Belgradzie. O ficjalnie donoszą w  zwię  

zku z tein, że sprawa tua charakter czysto 

prywatny i jako utka żadnego znaczenia nie 

posiada,
• ■ • — —o-  -—

IfiM SiiErf korpa fplii L
(Telegram  własny „Nowego Dziennika”)

Bazylea, 6. 7. (D )  Książę Fryderyk Zygmunt 
pruski, kuzyt, W ilhelm a II padł ofiarą nie 
szczęśliwego w y^ń łku  podczas jazdy konne). 
Spadł on z k o n if  tpk fatalnie, że po kilku go 
dzinacb ga«.ończ\I życic.

Iw Kr/ im trawo polirzH i
paCjeirta?

(- i) Sprawę tę rozpatrywał sąd w  Getyndze 
Dwie instancje zadecydowały, że tak Obecnie spra 
wa przeszła do trzeciej instancji.

8-letni chłopiec, któremu operatywnie trzeba by­
ło  wyciąć migdały, bronił się przeciwko temu rę­
koma i nogami, tak, że lekarz był bezra^n- Na 
drugi dzień sprowadziła zrozpaczona n ir;>- >■ no- 
Wu swego synalka « błagała lekarza l »A;ież 
Operację przeprowadził, zezwalając ->’ le­
karz używał'środków , które uzns .. sowne. 
Lekarz uciekł się do starej recepi * ymierzył 
swemu pacjentowi dwa siarczyste 1 *ki, które 
8-letnie/?o chłopca doprowadziły ilu m  ylomności,

• tj. tak go*' oszołomiły, że lekarz mogf przeprowa­
dzić operację. Ku swemu jednakowoż wielkiemu 
zdziwieniu otrzymał kilkansśc1 dni później we­
zwanie do sądu, by się usprawiedliw ił ze swego

. czynu. Narazie w  dwóch instancjach spór w yg ią ł
■ ale prokurator wniósł odwołanie przeciwko wy-
• rokow i uwalniającemu, tak, że sprawa pizeszłu 

do trzeciej instancji. 1

(Telefonem od naszegc korespondenta) 

W arszaw a, 6 7. Sin. Dziś wieczór zebrała się 
rada miejska celem dokonania wyboru wice­
prezydentów miasta. Sprawa ta nastręczy ^  
je się więcej jeszcze trudności aniżeli W ybił 
prezydenta. Zdaje się więc, że na dzisiejskent 
posiedzeniu wybór nie dojdzie do skutku. ■’ o

111. liwski i iw. ii mą
f l »  KrymfNitu

(Telefonem od naszego keresrondenta). , 

W arszaw a 6. 7. Sin. W  swoim czasrc POCJ4- 
gnięto ao odpowiedzialności karnej autorów 

odezwy w- sprawie więźniów politycznych—  
tniędzy innymi Struga, Limanowskjtg© ł tani 
nych. Obecnie postępowanie karne pizecrWku 
autorom powyższej odezwy zostatp umprzooć

Zwycięstwo bloku demokraty­
cznego w wy borach w Strzyżom

(Telefonem od naszego korespondenta)

Strzyżów 6. 7 Podobnie jak w  4 kole, tak la 

w  dzisiejszych wyborach w  3 kole odniósł zwy  

cięsiwo pełne blok Związku Napraw y Rzeczy ■
pospolitej i demokratycznych ugrupowań ży ­
dowskich. Blok przeprowadził wszystkich 10 

mandatów radnych i 5 zastępców. Entuzjazm { 
z powodu zwycięstwa demokracji i sromotnej; 
klęski kliki antysemicko-asymilatorskiej -  nie 

bywały. Kandydatura liberalnego i bardzo ce­
nionego w  mieście lekarza Dra Patryna na bat 
mistrza jest zapewniona.

W  piątek odbędą się w ybory  w  2 i 1 kole,

edriBiFBy woinek soiialislito 9 niesiona
slu łb« wojskową we FrincJI

O  elegraru w łasny „Nowego Dziennika ')

Paryż, 6 7. (P . )  Frakcja socjalistycznapp* 
stawiła dziś w  izbie deputowanych wniosek 
domagający się zmniejszenia czasu sluzbc woj 
skowej do 9 miesięcy. Wniosek zosUi odrzu­
cony 431 głosami przeciw 110.

Byrd u POincarego
(Telegram w łasny „Npwego D zlenrika ')

Paryż. 6 7. (D )  Kapitan Byrd  żostał dziś 
wraz z towarzyszami przyjęty przez premjera 
Poincarego, który dzielnym lotnikom złożył 
serdeczne gratulacje z okazji wspaniałego lotu 
Byrd został m ianowany oficerem Leg ji Hono­
rowej.

Krwawe starcie w Paryża
Paryż, 6 7. P A T . Jak donosi „Echo d i  P a *  

ris‘‘ około 200 komunistów uzbrojonych w  pał 
ki wtargnęło wczoraj wieczór na zebranie tnłt> 
dzieży patrjotyczńej w  Futeau* na przedmie­
ściu Paryża. Doszło przytem do bójki, w  w yn i­
ku której u patrjotów zostsłu rannych.

Większością jednego głosu
(Telegram własny „Nowego DzUnnika-*)

Drezno 6. 7. (D ). N ow y rząd saski ugyskał 
dziś w  sejmie saskim votum zauiania większo­
ścią zaledwie 1 głosu. Za rządem głośbwato '.łft 
posłów, przeciw rządowi 46. Rząd nie żostał 
obalony, tylko dzięki tema. że d posłów opozy-* 
cji opuściło salę przed ‘.losowaniem.
  ...
PO Z A M K N IĘ C IU  K R O N IK I

—  M A N IF E S T A C Y J N Y  PO G R ZE B  Si 
RA C IO ŁK A , który został zaLity podczas tata - 
strofy samochodowej pod Myślenicami, odbył 
się wczoraj o godzinie 4-tej popołudniu . nu 
cmentarzu rakowickim w Krakowie. F r  grace 
przybrał charakter manifestacyjny. Przed ’>ra . 
rUę cmentarną zajechało 100 lorózek sam tcho  
dowych z zapalonemi latarniami. N a  trugile f 1 
złożono mnóstwo wieńców od kolegów. i
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Giełda krakowska
ó n , 6. 7, 1927. Akcje niejednolite. Dolar 

mti niej.
Akcje: Tohan 12.50, Zieleniewski 19.40, Górka 

61, N iem ojowski 1.10, Krakus 0.28, Chybie 6 ,P ia­
ne jk i 14.

. Zebranie giełdowe «rykazało tendencję mocniej- 
■ ą  dla poszczególnych papierów Do mocniej- 
■■jds należał Zieleniewski, Tohan i Chybie, re- 
M a  papierów utrzymana na wczorajszym pozio­
m ie  Obroty na ogół słabe przy niew ielkiej chęci 
Ito  kopna i  nastroju wyczekującym.

Na pogiełdzin sytuacja podobna. Jedynie nieli- 
papifci/ w  transakcji przy słabych obrotacn. 

K ora . w  stosunku do wczorajszych zwyżkowe. 
P łacono Jaworzno 19.10, Cegielski 37.50, Nobel 

i S.?0—5 i  Dolarówka 55.25— 55.50. Ruch słaby, 
i ' JNia rynku walut i  D ew iz tedencja nieco mocniej- 
t kto dia dolara gotówkowego. Podaż słabsza przy

Ie ieco  większem zainteresowaniu. W  Krakow ie 
idola rgo tówkowy 8.92 i pół do 8.93 czek i banko­
w o  8.94 -8.96. W arszawa got. 8.92—8.92 3/4, czeki 
r 89^—9. L w ó w  got. 8.92-8.92 i pół, czeki 8.94 i 

. -pół. Katow ice got. 8.93—8.93 i pół, czeki 8.94 i  pół.
I Bank Polski płacił w  dalszym ciągu za gotówkę 
8.88, za czeki 8.91.

D z iiw  godzinach popołudniowych panowała na 
I tynku efęktów  w  prywatnych ODrotaćh tendencja 

.1 *cfewiejna. Tuż po giełdzie W arszawa nieco się 
osłabiła, co wpłynęło na osłabienie się kursów 

11 1 u nas. W ieczorem  natomiast nastrój się wzmo­
cnił i kursy ostatecznie pod w ieczór utrzymały 
kię na poziomie giełdowym przy słabych obrotach 
t nastroju wyczekującym. Jaworzno kształtowało 
się 19—19.10, Zieleniewski 19.30—19.40, Bank Po l­
ski 135-137.

Clefda warszawska
P t n z i w *  •  rm . <vat.> wsluty.
f olarv 88)1. ęr-rr 8"94. kup. S-t-9 
Pelgja 124-So, 124-66, 123-44.
Holandja 358-50. sprz. 359 40, kup. 357*60.
Londyn 43*44 sprz 43-55, kup. 43-33 
N. Jork 8*93. „prz. °-9i kop. 8-91 
Paryż 35.C4 oprz. fia-13 kup. 34 95 
Praga 26-50 sprz, 26-56 kup. 2644 
Sz-wajcarja 172*20. spr/. 172-63 kup. 171-77 
Wiochy 49-20, 49 17, 48 53 
Wjeden l '5 c8  kup. 126-19 sprz. 125‘57 
Papiery procentowe: 6 proc. pożyczka dolarowa 

S4, pożyczka kolejowa 102.50—103, 5 proc. pożycz­
ka konwersyjna 02.15—02.10, premjówka dolaro­
wa 54.50- -54.25. Włochy słabe, reszta utrzymana. 

Warszawa, 0. 7 PA T . Bank dyskont 130, Han- 
iow y 6.70, Polski 138, 135.25. 136.50, Zw. sp. zar 
'650, Częstoeiee 2.65, Cukier 4.15, 4.05, W ęgiel 

50, 89, 86, Nobel 50.50, Cegielski 37.50, 37, L ilpop 
.40, 25, 24.50, M odrzejów 8, 7.80, Norblin 160, 

.udzki 215, 2.20, 208, Starachowice 51, 52, 51, Ży- 
ardów 10.75, 16, Zaw iercie 32.25, 31.50, 31.75, Bor 
■owscy 3.10.

Giełda peznaAska
? « * ? ! « * ,  ór/r 6 k m. fP A T i 7 v ir  4 9 2 5  -  502 5  -
Fszenlcs E0 -2 4 - f 3 25 — Jęczmień « 6 ' -----48"-------
Jęczmień t irow a rr ia ry  — •----------■—  —  C w !es 40 50 —

41*50 — Tsl;j» żj tr ia  7CO/o 72"— —*— — 'pąka 
ty tn 'e  65®/o 73-60 — — V aka pszenna 66Wo 77*75 -
i 0-7 5 —  Ospa pazerna 27-— — — •—  —  otpa żytnia
Bp— — 82-— —■ -i« wriaki slotowe —*------ "-----ziem
Maki gorzelniane 8"—,-----------gorczyca —-00—— .00
Rzepka — ■< 0 to  — < roo.h Wiktoria —  ----------
lendenc a dla żyta mocniejsze reszta utrzymana.

Ckelcie wiedeAska
M l«<  1 1 c .  6  t ,  n ,  i i . a . C e  wizy.

A io s te id im  2t 4 ’£0 , Łe lgrad  12*47 Berliń 168-07 
lukeela tb 17, t iid a p esz i 123 51 Kopenhaga 189-65 

A& d jn  34*44 k ad ry  t U ffcO , MedjcJan 38*7 3 . a o w v  
^ k  70b-lh. Lisio 1 8  "45 . .-aryż 27--6 Ż. Kiaga 21-01 

>i]& 5 ' j l ,  Sztokholm  Iło-Oó. V\_iszaua 79*24— 79* >1 
3 ca I 3 l"Ł 1 cm tiykansk..- 7(jł)-76 uiem iecK ie 167-86 

g iesk ie  3»  t.7 , i  o ia iie  — —  — szwajcarska 13b<Jo 
0 2(J 29 . V\ ęgic lbk it 123*42 — .

» k t i t  > zimtuittkaki l„2 v  t n e s ja  . tanio
•̂ 46, l u j . kaipa,y ;5*— , Galicja 117' ciersza 4*9u 

Łotuopuiaki — 1 huk tijp, —•— lepege . —

tuelda zur>thsk&
Zurych, 6. 7 PA T . Paryż 20.34 i pół, Londyn 

Nowy Jork 5.19 i pół, Beli ja 72.20, Wło- 
5 28.42 i pół, Biszpanja 88.57, Holandja 20S.17 

Berlin 123.10, Wiedeń 73.10, Sztokholm 139.20 
134.45, Kopennags 138.85, Sorja 3.75, Praga 
W arszawa 58, Budapeszt 90.60, Białogród 

* V:eHy 7.0 1 , Konstantynopol 2 68, Bukareszt 
y s  Helsinglors 13.10, Buenos A ires 2205/8.

Cteldfe ncu^orska
>owy Jork, 6, 7 (A W ). W arszawa 1130, L 011- 

486 5/8, Paryż 3915/8, Wiedeń 14.07, Praga 1

Pi u h m  iii. H n i H t i i  n i k l i  v. Wais!
„Gdzie dwóch sie Kłóci tam trzeci korzyMa'*..,

Jak wiadomo, nowo w ybrany prezydent mia 
sta W arszaw y, inż. Słomiński, jest mężem zau­
fania endecji. Tak więc jeszcze raz sprawdziło 
się przysłowie: „Gdzie się dwóch kłóci, tam 
trzeci korzysta"... Po  żmudnem, całonocnem 
posiedzeniu warszawskiej Rady miejskiej i po 
sześciokrotnem, a w łaściwie dopiero 9-ciokro- 
tnem głosowaniu, dopiero po zastosowaniu sy­
stemu eliminacyjnego wobec kandydatów o 
najmniejszej ilości gtosów, wybia-no jednym 
głosem ponad absolutną większość prezyden­
tem m. W arszaw y  inż. Zygmunta Słomióskie- 
go, męża zaufania „K O PS ‘a“. Tak w ięc prezy­
dentem m. W arszaw y został mąż zaufania par­
tii, nie mającej wcale za sobą w  nowej w arsza­
wskiej Radzie miejskiej większości.

Obecnie starają sie polskie partje lewicowe  
zrzucić z siebie odpowiedzialność za w ybór en­
deckiego prezydenta. 1 tak „Głos P raw d y " 0- 
burza się na stanowisko PPS , zarzucając jej 
ciche ęorozumienie z K O PS ‘em, przyczem pi­

smo to dowodzi, że w ybór p. Stornińskiego do­
konany został z pogwałceniem litery prawa. 
Dalej Ogłasza „Głos P ra w d y " list otwarty zna­
nego pisarza i radnego m. W arszaw y, J. &  
Bandrowskiego, który zaznacza, że nie głoso­
w a ł za kandydaturą p. Słominskiego i wyraża  
przekonanie, że w ybór p. Słontinsk-ego nie pę­
dzie zatwierdzony przez w ładze nadzorcze, 
gdyż odbył się z pogwałceniem dekretu o sa­
morządzie. mianowicie przez wprowadzenie 
w yborów  eliminacyjnych.

Niemniej oburzona jest P PS , której organ 
warszawski „Robotnik" nie szczędzi ostrych 
zarzutów i ironicznych uwag pod adresem „li­
sty sanacyjnej", zarzucając radnym z „sanacji 
moralnej" porozumienie z endecja.

Zadowolona jest tylko endecja, jakkolwiek i 
ona wolałaby może mieć . na stolcu prezydial­
nym miasta W atszaw y  —  skrajniejszego i bar­
dziej bojującego endeka, niż jest nim inż. Sło­
miński.

N ow y  Jork (Ź \ T ). W  tych dniach wyjecha­
ła już do Europy delegacja kongresu żydow ­
sko - amerykańskiego na konferencję obrony 
praw żyd., która się rozpocznie 17-go sierpnia 
w  Zurychu. Przed wyjazdem wydano na jej 
cześć bankiet pożegnalny w  hotelu „Baltimo­
re". P rzy  tej sposobności prezes kongresu ży- 
dowsko-amerykańskiego. Dr. Stephen W ise  
wygłosił przemówienie, w  którem zaznaczył, 
że dyplomaci nie wykazują aktywności, gdy 
chodzi o prześladowania Żydów . Nie słuchamy

już tego, co nam mówi ambasador rumuński w  
Waszyngtonie, gdyż takie zapewnienia pozba* 
wiont są wartości realnej. Żydzi muszą prote­
stować przeciwko wszelkim prześladowaniom  
i krzywdzie, jaka się dzieje ich braciom w  róż­
nych krajach. Poleoszenie sytuacji Żydów  ru­
muńskich należy zawdzięczać jedynie energi­
cznym protestom przeciwko prześladowaniom  
Żydów, jakie się rozległy zagranicą.

Następnie przemawiali jeszcze Ematwei 
lierz, p. Siivorman, sędzia Hartman i kmL

Program stacyj radiofonicznych
Czwartek, 7 lipca

Kraków  (422 m) 17—17*25 Odczyt pt. „Znaczenie 
i zastosowanie radjotechniki1, wygi. mjr. Karal- 
fa-Kreuterkraft. 17 30—17*55 Odczyt pt. „Dzieje 
wielkich wynalazków '1 wygł. Prof. Dr W. W il­
kosz. 18— 19 Transmisja z Warszawy. 19—19‘10 
Rozmaitości. 19T0—19*35 „Skrzynkap ocztowa” — 
niż. Broniewsk. 1'9‘35—20 Odczyt pt. „Epopeje śre­
dniowieczne, Cz. 1.‘ wygł. Prof. E. Semkowicz. 
20—2030 Prze.-wa, komunikaty od 20‘30 Transmi­
sja z W arszawy. •

W arszawa (1111 m) 12 i 15 Komunikaty. 15*20— 
17 Przerwa. 17*25—17‘50 Odczyt pt. „Tajemnice 
Oceanu**. 18 muzyka taneczna z „Gastronomji *. 19 
—19*35 Rozmaitości, komunikaty. 19*35—20 Odczyt 
pt. „Urok oczu w  wierzeniach i zwyczajach ludo- 
wych‘*. 20*30 Koncert z „Doliny Szwajcarskiej**. 22 
Komunikaty.

Poznań (273 m) 17*15—18*35 Koncert. 18 56— 19*15 
Rzeczy ciekawe. 19*35—20 Odczyt pt. „Wioślarka** 
20*15 22*15 Koncert (arje, pirśni, orkiestra). 2230 
Muzyka Taneczna.

Wiedeń (517.2 m) 11 i 16*15 Koncerty. 18*30 „Au- 
stijackie muzeum r a d j o w c 19 odczyt pt. „W io- \ 
ślarka** 20*05 WTesoła godzina (piosenki i recyta­
cje).

Berlin (483.9 m) 17*30—18*30 Muzyka nowocze­
sna. 19*30 „Siła przeznaczenia*’, opera Verdiego.

2961/4, W łochy 551 i pół. Lelgja 13 90, Budapeszt 
17.44, Sz.wajcarja 19 251/4, Helsingfors 2.25 i pół, 
Sofja 0.72, Holandja 40.07 i pół, Oslo 25.87, Ko 
pet haga 26.72, Sztokholm 26.79, Hiszpanja 17.07 i 
pół, Bukareszt 61, Berlin 23.69 3/4, Belgrad 176, 
Montreal 99.91

— NA TARO KOŃSKI W KRAKOWIE spędzono 
wczoraj ogółem 252 koni. Za konia pojazdowego 
płacono od 400— L000 zl., za pociągowego lekkiego 
od 300—500 zł., za rzeźnego od 30—120 zł. Naog” ! 
popyt był wzmożony, tendencja w cenach zwyżko­
wa.

(Telefonem od naszego korespondenta) 
W arszaw a. 6 7. (S in ) Krążą pogłoski że wię  

kszość akcyj  elo1 1 równi w  Chorzowie nabyła 
grupa amerykańska.

Dalsze echa strasznei zemsty 
na tle erotycznem

M ia  Szulklejnot na wolności.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a 6. 7. Sin. Sędzia śledczy w  W a r ­
szawie zwolnił Różę Szuiklejnot, która —  jak 
donieśliśmy — okaleczyła potwornie F. Goki- 
szwarca. Sędzia oddat SzuUdejnotównę pod o* 
piekę rodziców. Matka Szulklejnotówny zako­
munikowała w łaściwym  władzom, że Feiwel 
Goldszwarc oświadczył, iż po wyzdrowieniu  
—  ożeni się z dziewczyną, która tak okrutnie 
z nim postąpiła. Goldszwarc czuit się stosun­
kowo nieźle; nie grozi mu niebezpieczeństwo

Kiedy rozeszła się wiadomość, że Szułklej- 
notównę wypuszczono na wolność, przed do­
mem, w  którym mieszka, zgromadził się ogro­
mny tłum, który rozszedł się dopiero na skutek 
interwencji policji. Wieczorem rodzice Szul­
klejnotówny wywieźli córkę w  nieznanym kie­
runku do krewnych.

Pofwsnig oikuiie w M \ m \ i  u M o w .
Ojciec trzymał córkę 30 lat 

w ciemnicy
Jak donosi „Stunde” , policja m. Gódina (Czecho­

słowacja)) aresztowała miejscowego kupca żydow­
skiego, Weinbergera, który jest oskarżouy o to, że 
w ciągu 30 lat trzymał w zamknięciu swoją własną 
córkę, którą wtrącił do ciemnej, pozbawionej świa­
tła komory.

Córka, która wówczas miała 13 lat. uta już obe­
cnie 43 lat-. Jest to potwór o dzikim, zwierzęcym 
wyglądzie, nieruchomych rękach i zrośniętych no­
gach. Nieludzki ojciec tłumaczy się tern. że córka 
jego, maiąc lat 15. dostała pomieszania zmysłów, a 
on nie miał środków ahy ia leczyć w szpuaiu i dla-t 
tego trzymał ją w zamknięciu I pielęgnował orz*s 
caty czas.

Tym Pt T. Prenumeratorom z pro* 
wlncjt, którzy nie oanowlą b e z ­
z w ł o c z n i e  prenumer aty na mle> 
s!4c sierpień, wstrzymamy z dniem 
10 bm. wysyłkę n«sxe&o pisma.
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DROBNE OGŁOSZENIA
POSZUKUJE SIĘ pierwszorzędnej siły biurowej 

ebznajetnkmej z korespondencją polsko- niemiecką 
1 bochałterją. Zgłoszenia: N. Schonfeld, Kapucyń- 
Wkm 3. 1802r

ZW IĄ ZE K  KIUfiliYTOWY, Spółdzielnia w  Kra­
kowie, Pudbrzezie 6, poszukuje lokalu, składającego 
się m 2-dt do 3 eh '—akacji, przy &L Krakowskiej 
łub tatrsdomta. Oferty plaanane noleży skierować 
do Zauncąda. 748g

CEGIELNIA parowa w  Biecza sprzeda większą 
■ość cegieł maszynowych i ręcznych, dobrze wypa­
lonych. 1782x

POSZUKUJEMY zdolnego samodzielnego klerów- 
aica tartaku (S&gelałter), obeonaacco z nowoczesną 
manipulacją tartaczną, do prowadzenia Jednogatro- 
wago tartaku. Oterty z odpisom świadectw skiero­
wać (do dała 16 łłpca b. r j  pod adresem: Leon Fi- 
acbter 1 Ska w  D obro  739g

ŁK K A kJ  dentystka Kasy Chorych z kilkuletnią 
praktyką ofcejoót aamodmi Ina prowadzenie gabi- 
Mfn, Gocow, Lódż, Wecbo&iu 31. 1808x

R U TYN O W AN Y  K O N C IP IB N T  adwokacki z 
praktyką prowincjonalną poszukiwany. Posada 
aatychmiaat do objęcia. Zgłoeiema r  warunkami 
w  fcanceferjl adw Dra Jerzego Daniela w  Bie-

jaote

wi nimi
Polecam y

1M9WM artikldY techniczne 
I eśeairetecnniczns 

po cm ten Konkurencyjnych

H u r to w n ia  p a s ó w , s z c z e liw , w ę i y

ZENIT M* Szpitalna 7
*p T s  oI V  Telefony N r. 4231,2721

Home Kilo lislrae o M w Polsce
M AJER B A Ł A B A N

U
W arszaw a  1627, str, 205 i 27 ryc. na 16 tabl. 

Cen* Zl CL 
Skład glów nny w  księgarni;

II* L Freida, Warszawa, Rymarska 16

12 nowości4 n A B  wraz
i  przesyłką

P r e n u m e r a t a  r a n n e  o b u  b i b l i o  t a k  „ R o ju ”  
n a  l l l .  k w a r t o !  r , o o  v i  1 I X ) .

I. B ib IJ e la k a  p o w ie ś c io w a .
613 Jerzy Bandrowaki: „ P o  ta c z o w a j o b r ę c z y “

tom U.
Autor nazwał tę e  kapadę naokoło świata dwóch 
polskich awanturników .filmem awanturniczym* 
Nowopnybywający autorzy otrzymają 1 tom 
za dopłatą : 5 ar,

514 J. London: „ Z A łw Ic  T c S if itn a 11 — przekład 
St. KuBselewsklej

515 Awerczenko: „ P c d i  a c zn ik  ro d z a n fa  d s lo - 
Cl“  (zbiór opowieści humorystycznych

516 . ( A m a z o n k a  p u s t y n i "
Przepiękna powieść autora „Od dwugłowego, 
orła do czerwonego sztandaru*, mająca za tło 
życie i miłość na kozackim  posternnko U g ra ­
nic Chin

517 Chesterton „ N io w h tn o ś f  O jca  B r o w n a "
Zbiór opowieści drtektywnych, których boha 
terem jest skromny i o gołębiej prostocie, 
a przenikliwy jednak duchowny — Ojciec Brown

518 Dnyernois: „ S tu tą c a "
Talent Dnvernois’a, zwanego „Maupassantem 
bulwarów* toruje mu drogę do akademji. Jego 
„Dzieje Psiapsiusia* zostały w Folscerozcbwytane

Do wszystkich żon i mężów!
Są rzeczy, których sobie nie m ówi najbardziej kochające się m ałżeństwo, a które  

byw ają  powodem  kłótni, niesnasek dom owych, a nawet rozw odów ...
Najw ażniejszą z nich jest ItlBltiiły zapach Z USl, który czyni bliskość naj­

bardziej nawet drogiego człowieka nieznośną, a który może nazaw sze usunąć jedna tylko

FERMENTINA
niezawodny stwierdzony przez najw iększe pow agi medyczne środek, przeeiw  zapa­
chowi z ust.

P e r n t e n t ln a  usuwa przykry  zapach z ust, konserw uje zęby, wzm acnia dziąsła 
i czyni oddech przyjem nym .

O t ó w s y  s k ł a d  n a  P o l s k ą :

Roman Włodarski, Warszawa, Lub eckleoo 5.
Dq nabycia w aptekach, składach aptecznych i perfumeriach. C «na Z ł. 2*75 sa sstuką. W nule 
nieotrzymania należy zwrócić się do GŁÓWNEGO SKŁADU NA POLSKĘ. Zamiejscowym wygyia się po 

otnymanin a góiy Z ł. 3 . lub Z ł. 3*90 za sali ci eniem
WYSTaZSOAC SIR NAŚLADOWNKTWI

Przedstawiciele ua poszczególne miasta na w łasny rachunek pożądani.

b u  roąsfele ł łeśakic CS3

KORST lARILlW E FElliBERGft
w Krakowie, STRADOM L. 27
przyjmuje się codziennie 9-12 i 4-7

Przedmioty obowiązkowe: księgowość, rachunki, ko­
respondencja handlowa i nauka •  hau ule i wekslach.
Nadobowiązkowo: koresp. niem., stenograf ja i kaligraf ja 
Frekwenłancićwiczą nalekcj. praktycznie,przezoo nabie­
rają rut. biurowej. Po ukończeniu egzamin i świadectwo

T
Cierpienia płuc i gard ła

Pouczającą bioszurę Nr. 11 bezpłatnie wysyła 
D r . H u g o  C a r o , O . m . b .  N .f O d sr tsw .

PO LITOŚCIWYCH SERC! Kobieta oiestcztśfi- 
wa, pozbawiona wszelkie] pomocy, mająca ua utrzy­
maniu 4 dzieci, dobra szwaczka, prosi o robotę: Zet- 
ma Olficksmann, ul. Augustiańska 4, III. piętro.

Do nasiych Sz. Czytelników
w letniskach i miejscach kąpielowych I

« « NOWY DZIENNIK
itabyi motna:

■ ■

Chabówka: K sięgarn ia kolej „Ruob*
Czarny Dunajec: H. Singer, Rynek
Ciężkowic* (k. T arn ow a ): Izrael Plattner, 

Rynek
Iwonicz: Księgarnia Zdro jow a  

Jordanów-Miasto:'S tem b e rg , Rynek  

Jordanów-Malejowa: Leib  K lapholz  
(Pensjonat)

Jastrzebie-Zdrój, O. SI.: Księgarnia  
Zdro jow a

Krynica: Księgarnia Zdrojow a (D eptak ) 
, ,  K sięgarnia kolejowa (bn fet)
„  Szy ja  W asserre iob  (B azar) 

Kalwar Ja: Berta M andelbaum  (Cukiernia) 
Krzeszowice: P). Scbónberg, Rynek  

M. Buchsbaum , R yneku

Maków; Stanisław Zajda, Rynek  
Milówka: Joachim Tobias 

MySlenlce: Księgarna J. G aspary, Rynek  
Rabka: Księgarnia kol. „Ruch" (dw orzec) 

„  Jan Janota (S łone)
Rymanów: Księgarnia Zdrojow a  

Szczawnica; „M agazyn N ow ości" (w  Z a ­
kładzie)

Szczawnica; R. M Z iegler (sk lep) 
Sucha: Księgarnia kolejow a (dw orzec) 

ii  Szym on Buchbaum , Rynek  

Zakopane: Księg. kol. „Ruch" (dw orzec) 
u Księgarnia Pocztowa 

Zawoja: J, Fischer (Pensjonat) 
Żegiestów: K sięgarn ia Zdrojow a

W y d aw ca : Za Spółkę W yd. „Now y Dziennik": Zygmunt Hochwald. —  Redaktor Naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. — Red. odpow»: 
Zygfryd Moses. —  Now a Drukarnia Dziennikowa, Kraków —  pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


